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Selm a budżet
Kraków. 5 lutego.

Po szczegółowej dyskusji w Komisji powró
cił hudiżet na plonem sejmowe. Jest rzeczą cie 
kewą porównanie tego, co przy dyskusji szcze 
góuowej mówiono o tym budżecie na Komisji, a 
oo mówiono o raim w  toku dyskusji generalnej 
w  pełnym Sejmie. W  Komisji usiłowano doko 
naó pewmyJl skreśleń wydatków’ , z których to 
akiwśleń Komisja zresztą łatwo rezygnowała, 
gdy m d  założył nieoo ostrzejsze vefo, nato
miast wysuwali poszczególni mówcy różne żg 
«juria dodjpiKiowyćh wydatków, które też w du 
i t i  mierze ąiwśjgiędiniiono. Rezultat był taki. źe 
ogólną sumę wydatków która według prelimina 
rza rządowego wynosić miała 2.945 miljorów 
złotych, podwyższyła Komisja o 10 milionów
 otwarcie, nadto zaś uchwaliła dalszy zama
skowany w budżecie wydatek 65 miOj. na w y 
płatę dodatku mieszkaniowego i 25 mmj. na 
Bank Roimy, coprawda tylko w m:nrę tego. jak 
ujawnia He nadwyżki dochodów Odpowiednio 
do tych właściwie zatem o 100 mib. pod wyższo j 
mych wydatków musiała Komisja dila utrzyma- | 
ima aktywności budżetu podwyższyć dochody 
Uczyniła to głównie przez podwyższenie preli 
minowanych -wpływów z podatku przemy sto j 
wego o 50 miij. złotych, przyczem ogólna suma 
dochodów państwowych, przevridziana przez 
rząd na 2.943 miła. złotych, podniesiona została 
o  124 milj. złotych.

Pomimo powszechny :ih i donośnych żądań ut- 
ti 2 ymaniia budżetu państwowego w  możhwie 
ciasnych granicach, Komisja budżetowa nie tyl 
,ko dała zatem rządowi tyle, ile żądał, lecz na 
wet podwyższyła obie strony budżetu. Dopiero 
obecnie w dyskusji generalnej na plenum sej- 
mowem, kiedy to wygłasza snę mowy przezma 
czone jedynie dla opinjf publicznej, uderzyli się 
mówcy ./szyisitikich stronnictw w  piensi zawo
dząc żale, że budżet państwowy mimo srożące 
go się kryzysu gospodarczego, przekrocz:! 
już tę sumę 3 miliardów złotych, którą nawet 
sam p- minister skarbu określił, ;ako maksimum 
wytrzymałości na..-;z©go społeczeństwa. Oozywi 
ścje żale te nic już ter«z nie pomogą, gdyż po 
szczegółowym rozpatrzeniu budżetu w Komisji 
nie będzie moiua już obecnie nic w  nim zmie
nić.

Uderzającym >e®t, żc nawet należący do stron 
mtotwa popierającego rząd poseł pro!. Krzyża
nowski w char aktorze generalnegc referenta 
stwierdził tocamo, że budżet jest za wysoki, 
gdyż obciąża ludność nadmiernie, i że wydatki 
w  nim wzrosły więoej, niż dochody. Oczywi
ście mówcy opozycyjni tern silniej uderzali w  
nadmiemość budżetu, prizy czem nawti endecja 
złożyła z siebie patetycznie odpow tedlzia ino ś ć 
w  realny dharaMer tego budżetu,

Czemże to wytłumaczyć, że ci sami prawie 
ludzie, którzy w Komisji budżet ten zaaprobo
wali, obecnie wysuwają przeciw niemu tyle kry 
tycznych zastrzeżeń i sprzeciwów. Rzecz tłu
maczy się tern, że mimo swego konstytucyjnie 
—  Jak dotychczas —  zastrzeżonego prawa 
uchwalania budżetu, Sejm w rzeczjwristości nie 
mo*e nic innego zrobić, Jak tylko zatwierdzać 
preliminarz przedłożony przez rząd i co najwy
żej w  poszczególnych jego pozycjach poczynić

drobne zmiany. Nu.ma natomiast Sejm możno
ści posunąć się dalej poza tę krytykę szczegó
łów, nie jest bowiem \: stanie wdać się w za
sadniczą ocenę, czy działalność państwa nie 
cierpi na hypertrofję funkcyj, czy wskutek obej 
mowama przez państwo zbyt rozległych sier 
działalności me rozbudowano zanadto aparatu 
administracyjnego, czy nadmiar w płodzeniu 
ustaw i okólników nie zmuszc do zatrudniania 
dodatkowych sił urzędniczych itd., i tej swej 
ocenie dać wyraz w formie dla rządu wiążą
cej.. Sejm niema również żadnego wpływu na 
uprawiana przez rząd poi tykę rozbudowy 
przedsiębiorstw państwowych, pochłaniającą 
setki milionów, której rezultaty wyrażają się 
chyba raczej w zyskach moralnych a nie w ma 
terjalnych, o te ostatnie zaś bardziej musi cho
dzić płatnikowi, z którego kieszeni te kosztow
ne inwestycje się dokonuje Wszystkie te spra
wy usunjete są faktycznie z pod kompetencji 
Sejmu, który może w tej materii wyrażać je
dynie pobożne życzenia, gdy jednak rząd przy
chodzi z gotowym projektem budżetu, chcąc 
n:e chcąc musi projekt ten zaakceptować, do

inaczej grozi maszynie państwowej destrukcję
i chaos.

Uderzająca sprzeczność między dyskusją W 
Komisji budżetowej a debatg generalną jest za
tem jedynie wyrażeni bezsilności Sejmu wobec 
problemu zasadniczego, jakim jest zakreślen.e 
rządowi granic jego działalności, o tych kwe
stiach bowiem mimo całej kontroli sejmowej 
rozstrzyga jedynie rząd. Istotny piobien* dosto 
sowania budżetu do zdolności płatniczej społe
czeństwa leży zatem w tem, czy rząd nasz zd# 
cyduje się naprawdę, a nie tylko w oficjalnych 
enuncjacjach, zrezygnować z etatyzmu i prze
sadnej kontroli nad każdym przejawem życia 
gospodarczego i . społecznego, która to decyzja 
dopiero umożliwi zmniejszenie wydatków bu
dżetowych a tem samem i zmniejszenie ciężynt 
pociatkowego. Im wcześniej rząd na te decyzję 
się zdobędzie, ten. lepsze będą widoki przezwy. 
ciężenia obecnego kryzysu. Gorąco zaś ora** 
gniemy, cy do decyzji tej, którą wcześniej czy 
później rząd przecież uzna za konieczną, slcfo- 
niło go już przewidywanie faktów a ni* dopUn 
ro same fakty.., Dr, d. S.

F. Dewey o położeniu pospodarczem
lucfaośa iydcwskifcf w Polsce

Zdaniem Dewey a fc?y*ys obecny mr charakter przejściowy

N o w y  Y  o r k, 4. 2. ŻAT. Przedstawiciel 
ŻAT-nej uzyskał wywiad z amerykańskim do
radcą przy rządz'- polskim p. Deweyem, który 
obecnie orzyoył z Polski na krótki pobyt do 
Sianów Zjednoczonych. Wywiad ten przezna
czony jest wyłącznie dla ŻAT-nej. W  wywia
dzie powiedział Dewey co następuje:

— Żydz' amerykańscy muszą pamiętać o 
tem, że młoda republika polska istni sie dopiero 
od 10 lat i było dla niej rzeczą ntemożliwą w 
tak względnie krótkim okresie wyrównać 
wszystkie różnice, które istnieją pomiędzy Ży 
darni a Polakami od szeregu lat. Żydzi w Polr

sce. stanowiący część ogólnej ludności 
muszą również naturalnie odczuć obecne T*s< 
runki ekonomiczne kraju, w którym przeprawa 
dzana jest reorganizacja przemysłu I handle 
w zastosowaniu do nowoczesnyat m »M  M M  
micznych.

Sądzę —  powiedział dalej p. Dewey —  ag 
żydowscy drobni handiarze oraz rzemieślnicy, 
którzy zostali wyparci ze swoich pozycji w  
przemyśle i handlu będą mogli z powroten zo
stać wciągnięd do systemu ekonomicznego krH 
ju i że trudności wło+enra r* nnott. rzntgP M| 
jedynie zjawisHem przejściowem.

Polski marynarz zastrzelony 
przez agenta policyjnego 

we Francji
N a n t e s ,  4 2. PAT  Korespondent Havasa 

donosi, że marynarz polski Galewski, mający 
wejść w  skład, załogi todz; podwodna} 
,,Ryś“ , będącej w  budowie w  Chamttens de 
Loire, wywołał awanitimrę w kawiarni i pobił 
agenta policyjnego, który usiłował go zatrzy
mać i obezwładnić. Marynarz rzucił się nas-tę 
pnie do ucieczki), w  czasie której ścigający go 
policianć, celem zastraszenia wystr zelił z rewol 
weru w Ziemię, lecz tak nieszczęśliwie, że kula 
oobiła się oć bruku ulicy, zabijając marynarza 
na mojscu.

R z y m  4. 2. PAT- Wczoraj o godz. 23.15 
zmarł tutaj minister blandu.

Amlnasadla sowiecka w Paryin 
pod wzmocnioną straią

P  a r y ź. 4. 2. PAT. Na skutek desnardbe am
basadora sowieckiego, wtóry zawiadomi mini
sterstwo spraw zagranicznych o raetooimera 
przygotowywaniu napadu na ambasadę sowie 
oką, posterunki służby beapieazeńsłwa doakoa 
ambasady zostały znacznie wzmocnione. W e 
dług „Echo de Paris“ . Dowgalewski zawrócić 
się miał do prem. Tardieu, o powstrzymanie aa 
tysowieckiej kampanii prasowej. Tardieu odipo 
wiedział, iż p-asa francuska cieszy się całkowi 
tą wolnością słowa, a ewentualna interwencja 
w danym wypadku do niego nie należy, gdyż 
prawo interwencji posła dają jedynie władze 
sądowe.
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Ataki klubu B.B. przeciwko działalności
Najwyższe i Izby Kontroli 

Drugi dzień dyskusji budżetowej w Sejmie
(Telefonem od nuazego korespondenta)

Wrałanlr. ogólne
, W a r s z a w a ,  4. 2. (Sin.) Dziś, w drugim 
idniu dyskusji budżetowej zainteresowanie obra 
dami było minimalne. Na sali znajdowało się 
chwilami zaledwie trzydz estu posłów, galerje 
i loże prasowe świecą pustkami. Na ławie rzą
dowej zasiada conajwyżej jeden minister.

A  jednak dyskusja dzisiejsza miała momenty 
niezwykle ciekawe. Do bardzo charakterystycz 
nej wymiany zdań doszło podczas obrad nad 
budżetem N. I. K. P. Pamiętać należy, że ogło 
szone przed kilku miesiącami sprawozdanie 
Najwyższej Izby Kontroli, stanowiło znakomity 
materjał dla opozycji w walce z rządem. Ze 
sprawozdania tego czerpała opozycja wiadomo 
ket o nadużyciach w administracji, stąd wyło
niła się sprawa b, ministra Miedzińskiego i t. d. 
Wiadomo było, że N. 1. K. stała się dla obc-zu 
Sanacyjnego organem niewygodnym, co znaj
dowało wyraz w dość częstych atakach na N. I. 
IK. w  prasie sanacyjnej. Nastrój ten odźwiereie 
dlit się dziś w przemówieniu posła Sobolew
skiego z klubu B. B., który zarzucił prezesowi 
•N. 1. K, że materjały ogłoszone przez niego 

rzedwcześnie dostały się do wiadomości pu- 
licznej i stały się przedmiotem dyskusji na ła- 

mach prasy.
Przeciwko wywodom posła Sobolewskiego j 

[wystąpił ostro poseł Rataj oraz poseł Rybarslcr,

Srzyczem w pewnej chwili doszło nawet do o- 
trej wymiany słów między posłem Rybarskfm 

a Sabolewskim.
Dość ostro atakowano pozatem działalność 

P. A. T-nej, przyczem poseł Dąbski postawił 
wniosek o skreślenie wydatków na P. A. T  W  
obronie tej instytucji stanął premier Bartel.

Wreszcie zasługiwała na uwagę dyskusja nad 
budżetem min. prcy, przyczem nie brakło dość 
ostrych ataków przeciwko m'n. Prystorowi. — 
W  dyskusji przemawiał m. in. poseł Heller.

Przebieg posiedzenia
Btidiet N. I. K. P.

Na wstępie zabrał głos poseł Kwapiński (PPS) 
referjjąe budżet N-l.K.P. Mówca podkreślił że 
w obecnej sytuacji politycznej bezstronny głos 
N.LKJP. ma ogromne znaczenie dla życia całe 
go państwa. Co się tyczy wykonywania budże 
tSŁ to po otrzymaniu dokumentów od Prezesa 
N.LK-P. mówca zazinacza, że wynika z nich, że 
rząd poza przekroczeniami budżetu, wniesione- 
md do Sejmiu do zatwierdzenia ścisłe wykony 
wa ustawę skarbową i pod tym względem na 
stapWa znaczna poprawa. Referent prosi o przy 
łęcle budżetu w  brzmieniu komisji.

Z kolei poseł Sobolewslci (BB) nawiązując do 
cświadczenia Prezesa N.I.K.P. zaznacza, że ne 
jest rzeczą obojętną jaką drogą uwagi N.I.KP. 
dociiodzily do w adomości publicznej. że uwagi 
nadużyte zostały ostatnio do walki politycznej 
i wyraża żal, że po stwierdzeniu tego faktu nie 
podano rernedijum, jak temu na przyszość zara
dzić- Poseł zaznacza, że przyjęto z niepokojem 
wyjaśnienia Prezesa, że w kolegium bywały 
zdania podzielone, a prezes pozostawał w 
mniejszości. Mówca wyraża wątpliwość, czy 
korpus urzędniczy N.I.K.P. stoi na wysokości 
zadania. Wreszcie wypowiada się za jak najbar 
dziej ostrożnem redagowaniem prac kontroli.

Poseł Rataj fPiaa-O przyznaje, że w sprawo 
zdan -ach N1KP zdarzać się mogły usterki, jed 
rak ostro występuje przeciwko ustępowi prze 
mów.ema posła Sobolewskiego, gdzie zdaniem 
mówcy podważył on działalność kolegium 
N.I.K.P- — N.I.K.P. gdy działa kolegialnie, dzia 
ła jako sąd i wyroki jej mają taki sam walor i 
nie mogą podlegać takiej krytyce- jaka tu była 
wypowiedziana.

Sprawozdawca poseł Kwaoińs-ki podkreśla 
m. In., że społeczeństwo z ulgą przyjęło uwagi 
N.I-K.P., jako dowód, że Jest kto«. kto czuwa

nad gospodarką państwa. Oświadczenie posła 
Sobolewskiego ż e  urzędnicy nie odpowiadają 
swemu zadaniu, podkopuje tc zaufanie do 
N.I.KJP.

Z kolei zabrał głos prezes N I- K. P. Wróble 
wski, który na wstępie wyraża ubolewa nie, że 
padły tu słowa oburzenia, co do składu N.I.K.P. 
i zazinacza, że jeśli mówił na komisji budżeto
wej o tych pewnych różnicach wspomniał o 
tern, że były posiedzenia, na których jego zda 
nie było w mniejszości, że później udało ma się 
jednak przekonać kolegjiuim i zoobyć tam więk 
szość, to mówił nie dlatego, ażeby wewnętrzne 
sprawy wywlekać przed forum komisji, al“ wła 
śnie dlatego, aby scharakteryzować, że w kole 
gjum panuje atmosfera rzeczowego badania. 
Atmosfera w  kolegium jest podniosła i proble
my traktowane są niesłychanie obiektywnie, 
wobec tego wytwarzanie pewnego kontrastu 
miedzy prezesem N.I.K-P. a składem kolegium 
dotknęło go.
Poseł Rybarskl (KI. Nar.) zaznacza, że oświad 

czenie posła Sobolewskiego zmierza do podko 
pani a autorytetu N.I.K.P., instytucji w państwie 
n ł zależnej i stojącej poza stronnictwami.

Z kolei przystąpiono do budżetu Prezydium 
Rady Ministrów.

Skargi na tendencyjność 
P. A. TVnej

Po referacie posła Korneckiego wrywiązała 
się dyskusja przyczem szczególnie ostro zaata

do resortu ministerstwa pracy. Mam nadzieję, 
że ministerstwo zrozumie doniosłość proble
mu Żydów, którzy zostali wyparci z dotychcza 
sowyelt zawodów i szukali zajęcia w innych za 
wodach. Zydizi sami stworzyli organizację, któ 
re mają dopomóc do tego przewarstwowienia 
Żydów. Zgłaszani rezolucję, aby rząd przyszedł 
z pomocą tym organizacjom i instytucjom, któ 
re zajmuią się bardzo skutecznie przylotowa 
nifm emigrantów do pracy w Palestynie Pra 
gnąłbym, ażeby Sejm na chwilę zapomniał, że 
mówi tu Żyd i zrozumiał trudną a nawet kata 
strofalną sytuację trzechmiljonowej ludności ży 
dowskiej w dzisiejszym przełomowym okresie. 
Ustawodawstwo dotykające dziedziny monopo 
JL, syndykatów, standaryzacji nie powinno bvć 
przeprowadzane w ten sposób, że się niszczy 
tysiące egzystencyj ludzkich, nie dbając zupeł
nie co s<ę z nimi stanie. Pozatem są inne je 
szeze przyczyny, które pozbawiają Żydów mo 
żności pracy, jak n. p. faktyczny ich bojkot w  
instytucjach zarówno publicznych, jak i prywa 
tnycłi, wreszcie także ruch spółdzielczy, który 
usuwa pośrednictwo jest ciosem dla ludności ży 
dowskiej, która w połowie właśnie trudniła się 
pośrednictwem. Zbliża się katastrofa dla tych 
szerokich mas żydowskich 1 jest to problem nie 
tylko tej ludności, ale problem państwowy. Spo 
leczeristwo żydowskie samo robi wysiłki w ee 
In odrzucenia tej kieski

W a r s z a w  a. 4. 2- Sin. Na dzisiejszym posie 
dzeniu Sejmowej komisji konstytucyjnej, na któ 
rem m. iu. zgłoszona została zapowiedź wnlo 
sku stronnictw centrowych w sprawie zmiany 
konstytucji, przed porządkiem dziennym zabrał 
głos po.>eł Grynbaum, który domagał się posta 
wienla na najbhżnzem posiedzeniu komisji spra 
wy trzeciego czytania projektu ustawy o znle

kowano działalność PAT Poseł CzetwertyAsH 
(KI. nar.) zarzucą sprawozdaniom PAT. tenden 
cyjność, powołując się na biuletyr z wczoraj
szego posiedzenia Sejmu, gdzie wszystkie ata
ki przeciwko Sejmowi podano w  obszemem str* 
szczeniu, podczas gdy przemówienie posta Dąb 
skiego w obronie Sejmu pominięte zostało w 
zupełności.

Poseł Dajbski stawia wniosek o skreślenie wy: 
datków przeznaczonych na P. A. T,

Premjer Bartel oświadcza, że podniesione za
rzuty przeciwko działalności P. A. T. zbada o- 
sobjście. Istotnie, jak się dowiadujemy, premjer. 
Ba-tel natychmiast skomunikował się telefoni
cznie z dyrektorem P. A. T, majorem Starzyń
skim i zażąda? surowego ukarania urzędnik^ 
który przyczynił się do wypaczenia sprawoadai 
nin sejmowego.

W Krakowie —  najwyżsie 
obciążenie pracodawców

Po ukończeniu dyskusji nad prezydjuir. radr 
ministrów przystąpiono do budżetu min pracy. 
Referent poseł Kuśnierz (Cli. D.) wspomniał m. 
n., że obciążenie pracodawców na rzecz Kasy 
Chorych w Krakowie jest wyższe niż gdziein--- 
dziej i tam należy stawki obniżyć.

W  dyskusji przemawia poseł Krzyżanowski^ 
który oświadcza m. in.: Minister pracy jest je
dnocześnie ministrem emigracji..,

Głosy na lawach PPS. Minister właśnie w y 
szedł, wyemigrował. Oby na zawszp!

Ostre przemówienie wygłasza poseł Szczer- 
kowski (PPS), który podnosi znane zarzuty w 
sprawie Kasy Chorych i kończy oświadczenie^ 
że klub mówcy nie ma zaufania do min. PrystOJ 
ra. Przemawiają dalej posłowie Jankowski, Pu 
chatka, Waśniewska, Maksymowicz i Potoczek, 
poczem zabiera glos poseł Heller.

ale bez wydatnej pomocy państwa nie zao- 
la tego uczynić.

Koło Żydowskie wybvało odrębną komisję, któ 
ra przedłoży rządowi odpowiednie postulaty, 
ale już dziś należy przystąpić do udostępnienia 
Żydom pożyteczne! pomocy. Nietyle chodzi o 
zmianę ustawodawstwa, ale o pewne posunię
cia w praktyce. W ciągu najbliższego dziesięcto 
leeia 3(10.000 Żydów powinno znaleść pomie 
szczeni© w  dz-edz.nie pracy w instytucjach pań 
stwowycb i samorządowych. Wreszcie wnosi 
my także rezolucję, ażeby zaniechano czynienia 
przeszkód szkolnictwu zawodowemu, które Ży
dzi sami zorganizowali, zastępując w tej dzie
dzinie działalność państwa.

Z kolei prze mass łają posłowie Czapski i Pa- 
ljew. Nader Os tire przemówienie przeciwko khi 
bowi PPS wygłasza posłanka Praussowa (fra
kcja rew.), poczem przemawia poseł Sypuła.

Przystąpiono do budżetu emerytur, rent inwa 
Mzikielh, kitóre referował poseł Pająk, a nastę
pnie do budżetu długów państwowych.

Po uko liczeni u dyskusji zabrał głos pos. Dąb 
ski. który wobec wczorajszego oświadczenia 
posła Kozłowskiego (BB), jako referent budże
tu Sejmu i Senatu stwierdza, że marszałek Sej 
mu i Senatu nie ma ani wyraźnych, ani ukry
tych funduszów dyspozycyjnych. Potwiefdza 
to z urzędu przewodniczący po-siedzenia w ice
marszałek Stjunu Czetwertyńskis poczem posa
dzenie zostało odroczone do dnia jutrzejszego.

seniu ograniczeń carskich. Przewodniczący po 
seł Makowski oświadczył, że istotnie otrzymał; 
w tej sprawie list od marsza Kka Sejmu i że po
stawi tę sprawę na jądnem z najbliższych posie[ 
dzeń. Poseł Grynbaum domagał de jednak, by 
sprawę ją postawił na najbliższem posiedzeniu. 
Poseł Makowski przyrzekł sprawą tc się zająć-

Bez pomocy państwa
nie zdołamy zażegnał katastrefy!

Przemów lente perle *elRsr« w dyskusji rtęci budfetem min. pracy
Mówca oświadcza: Społeczeństwo żydo

wskie z wielkie m zainteresowaniem odnoś' się

Sprava zniesienia ograniczeń carskich
(Telefonem od naszego korespondenta)
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Perle merS
W parlamencie

peligto*si
c z e c h e s lc w a c k im  a & m s w ia  k a t d ;  r  o s s *  v» s w o im  

o jc z y s t y m  je ż y k u

Czechosłowacka Agencja prasowa podaje:
Parlament czechosłowacki jest niewątpliwie 

Jedną i  najoryginalniejszych instytucyj ustawo 
dawczych w całej Europie, a to przez wzgląd 
na swą „wielojęzyczność", w której znajduje 
swe odbicie barwna różnorodność struktury na 
zodowościowej Czechosłowacji. Kto miał oka 
zje przysłuchiwać się z galerji obradom praskie 
£0 9©]mu, tęp wie z własnego doświadczenia 
najlepiej, ile języków usłyszeć można z trybu
ny sejmowej podczas najkrótszego choćby po* 
Siedzenia parlamentu.

Oficjalnym językiem obrad w parlamencie 
czechosłowackim jest wprawdzie tylko język 
czeski, ale każdemu posłowi przysługuje prawo 
wygłaszania swych przemówień w języku oj
czystym. Dlatego też z trybuny sejmowej roz
lega się niemal codziennie metylko język cze
ski i słowacki, lecz i polski (posłowie ze Śląska 
Cieszyńskiego), ruski (przedstawiciele Rusi 
Podkarspackiej), niemiecki, węgierski. Podczas 
poprzedniej kadencji parlamentarne.) słyszeć by 
ło można w sejmie praskim nawet język rosyj
ski, którym posługiwał się zazwyczaj przed* 
stawiciel karpatoruskiego stronnictwa „trudo- 
w egoY dr, Gagatko, pragnąć w ten sposób za 
dokumentować swa orientację wielkorosyjską,

„Wielojęzyczność1' parlamentu czechosłowac 
kiego najwymowniej świadczy o tern, że t. zw. 
kwestja językowa została w Czechosłowacji 
umiejętnie i sprawiedliwie rozwiązana i że 
mniejszośćioA narodowym przyznano w całej 
pełni wszelkie prawa językowe, przysługujące 
lin na podstawie obowiązującej w państwie kon 
stytucji. Nie trzeba chyba specjalnie zaznaczać* 
że praktyka językowa parlamentu praskiego 
związana jest z wielkiemi wydatkami, których 
nie mają te państwa, gdzie obrady parlamentu 
toczą Sie tylko W jednym języku. Przedewszys1' 
kiem sekretariat sejmu utrzymywać musi całą 
Ym ję stenografów, władających językami po 
szczególnych mniejszości, trzeba mieć dalej do 
dyspozycji większą ilość tłumaczy, którzy na
tychmiast tłumaczą na język urzędowy wszyst 
kie przemówienia posłów mniejszościowych dd. 
W  urzędowym protokole trzeba drukować tek
sty przeinów eń w dwóch językach (w języku 
posła i w jeżyku państwowym), co również poc 
nosi znacznie koszta związane z utrzymywa
niem kancelarii sejmowej. Przedstawienie 
mniejszości narodowych mogą również swe 
wnioski ) interpelacje zgłaszać w języku macw 
rżyśtym. Jedynie ministrowie i członkowie pro 
zydjum izb ustawodawczych zobowiązań: są
urzędować w języku państwowym. Ministrom 
n'endeckim sprawiało to początkowo dość pc 
ważne trudności, ale z czasem i oni opanowa-* 
li na tyle język czeski, że obecnie posługiwanie 
się językiem tym nie wymaga od nich specjał* 
nego wysiłku. Stosunkowo trudno było oswoić 
się z językiem czeskim byłemu ministrowi spra
w edl wości, Mayr* Hartingdwii, pochodzącemu 

z Tyrolu, ale i on koniec końców dzięki swej 
pilności j’ wytrwałości upoiał się ze wszystke 
mi trudnościami.

Mydłby s;ę ten, ktoby sądził, że taki wieloję* 
zyczny sposób urzędowania wpływa hamująco 
na tempo obrad sejmowych w Czechosłowacji. 
Przeciwnie, właśnie ta okoliczność, że każdy 
poseł przemawiać może w swym języku ojczy 
stym i nie jest zmuszony do przekładan a na 
prędce swego przemówienia na język państwo
wy, którym może biegle nie włada, sprawia, iż 
obrady parlamentarne toczą się w tempie bar 
dzo szybkłem. Ponieważ zaś z drugiej strony 
każdy niemal poseł zna pasywnie język innych 
mniejszości naród., może więc zazwyczaj bez 
jakichkolwiek ograniczeń brać udział w  dysku
sji. Tak więc praktyka językowa parlamentu 
czechosłowackiego bynajmniej na bieg prac sej 
mowych ujemnie nie wpływa.

Dość pociesznie dyskusje parlamentarne w 
Pradze czasami jednak wyglądają. Oto naprzy 
klad przemawia jakiś poseł po niemiecku: nagle 
z miejsca rozlega się okrzyk protestu w  języku 
czeskim; przemawiający poseł na okrzyk ten

natychmiast reaguje po niemiecku, a na to z 
drugiego końca sali dolatuje nowy głos prote
stu tym razem w języku słowackim, lub pol
skim.

W  stosunkach osobistych między posłami po
szczególnych narodowości panuje osobliwa kur 
tuazja językowa. Jeżeli naprzyklad w kulua
rach, lub w bufecie poseł czeski zwraca się do 
niemieckieog, mówi dcń po niemiecku. Poseł 
niemiecki natomiast uważa za swój obowiązek 
rozmawać z kolegą czeskim zawsze po czesku. 
Czesi i W ęgrzy porozumiewają się z sobą za
zwyczaj w języku niemieckim.

Są w parlamencie praskim i tacy posłowie, 
którzy z trybuny sejmowej przemawiają w kil
ku językach. Tak jjaprzykład niektórzy posło
wie węgierscy rnflwią raz po węgiersku, raz po 
niemiecku. Były poseł Lalley przemawiał za
zwyczaj po słowacku i po węgiersku, komuni
sta Kreihich —  po czesku i po niem ecku, a se
nator Richter z -węgierskiego stronnictwa 
chrześcijańsko-społecznego posługiwał sie na
wet w swych przemówieniach sejmowych trze 
nu. jeżykami: słowackim, węgierskim i nienńec 
kim. Swego rodzaju osobliwością językową był 
w pierwszym parlamencie czechosłowackim 
poseł socjaldemokratyczny I.aże, który pocho
dząc z mieszanego okręgu wyborczego słowac- 
ko-knrpatoruskiego, posługiwał się zazwyczaj 
oryginalną gwarą ludowa, będącą iakgdyby 
mieszaniną języka słowackiego z jeżykiem ru
skim. Był on prawdziwym postrachem dla ste
nografów, którym trudno było się w tej miesza 
ninie językowej orientować.

Tak wielka różnica jest między praktyka ję
zykowa parlamentu czechosłowackiego a pra
ktyką językową starego parlamentu austro-wę 
<»'erskiego. -długe musieli -posłowie narodo

wości nie- niem:eekich wałczyć o przyznanie im 
prawa- przemawiania z trybuny sejmowej' w- .i? 
z.yku ojczystym? A kiedy wreszcie prawo to 
sobie wywalczyli, w protokołach seimowYćh 
nigdy treści ich przemówień nic podawano i 
stwerdzano jedynie, że taki i taki poset przema 
wiał, wygłaszając swą mowę w języku niezra 
zumiałym. W  protokołach oficjalnych zapisywa
no jedynie przemówienia niemieckie, — przemó 
wienia czeskie, polskie, nisk!e itd. z „przywalę 
j j “  tego korzystać nie mogły.

Przed kilku laty w jednej z komisyi sejmu 
praskiego (zdaje się. było" to w komisji zagra
nicznej) miało raz nrejscfc następujące inter
mezzo. Poseł Kramarz, wygłaszając swe prze
mówienie. nagle przestał mówił i widać było, 
że gwałtownie szuka jakiegoś odpowiedniego 
wyrażenia technicznego. Ponieważ jednak sło
wa tego dość długo sobie przypomnieć nie 
mógł, zwraca s;ę doń jeden z posłów niemiec- 
k:ch ze słowami: „Panie pośle, niech więc pan 
powie po niemiecku". I rzeczywiście poseł Kra 
marz natychmiast powiedział po niemiecku, o 
co mu właściwie chodziło, wywołując tern nie
małą wesołość na komisji. Ale dr. Kramarz 
nie stracił przytomności umysłu i, zwracając 
sie w stronę posłów niemieckich, powiedział: 
„Nie śmiejcie się panowie. Wyście mnie przez 
20 lat zmuszali w Wiedniu do przemawianie po 
niemiecku, niema więc w tern nic dziwnego, 
że niektóre wyrażenia techniczne zapamiętałem 
sobie przedew'szvstkiem w tym języku. W y  
oczywiści jesteście obecnie pod tym względem 
w lepszej sytuacji. Was u nas nikt nie zmusza 
do przemawiania w obcym języku"—

Praga, w lutym 1930.

ieheber w Rzymie
R z y m .  4- 2. (A W ) Kanclerz Schober przy- 

byl dziś w południe do Rzymu ; został powita 
uy na dworcu przez sekretarzy staniu minister 
stwa spraw7 zagranicznych i prezydjurn rady mi 
nłstrów, przez gubernatora Rzymu, prefektów 
izby i senatu, jakoteż zastępców kolonii austrja 
ckiej. Popołudniu złoży kanclerz wizytę Miu®so 
linieniu, noczem odbędzie się na iego cześć

przedstawieni© galowe w  operze. Wszystkie pi 
sina rzymskie poświęcają wizycie kiamętern* 
Sćhobera artykuły wstępne, utrzymanie' w  to
nie bardizo serdecznym. Podkreślają orne kmłtu* 
ralną i gospodarczą doniosłość w izyty kanele 
rza Scnobera, która jest najlepszym dowodem 
pokojowej polityki obu padstiw.

P a r y ż .  4. 2. (AW ) Według doniesień z Ma 
drytu. premier Berenguer wydał zarządzenie, 
zabraniające b. dyktatorowi Primo de Riverze 
opuszczać stolicę państwa. Za kar ten dotyczy 
również b. ministra spraw7 wewnętrznych gen. 
Amido.

M a d r y t .  4. 2. (AW ) W  całym kraju panuje

zupełny spokój- Cenzura prasy zostafr 
utrzymana Znamiennym jest fakt, że obecnie 
ulegają konfiskacie pisma zbliżone do Primo de 
Rivery. Zwołane przez b- dyktatora R iv*rę 
zgromadzenie stowarzyszenia „Union PałrAott 
ca" zostało zabronione na podstawie przepP 
sów, podanych siwego czasu przez dyktatora.

Pos. Eyrka złożył przewodnictwo 
komisji budżetowej

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  4- 2. Sin, Premier Bartel w y
dał dziś o godz, 2 śniadanie na cześć ustępujące 
go ze stanowiska prezesa sejmowej komisji bu 
dżetowej posła Byrki. Krążą pogłoski, że poseł 
Byrka który obejmuje stanowisko dyrektora 
Izby Przemysłowo-Handlowej we Lwowie, zło 
ży również mandat poselski. Pogłoskom tym 
zaprzeczył jednak pos-. Byrka w rozmowie z 
Waszym korespondentem.

Urząd statystyczny wykazuje 
zniżkę kosztów utrzyman a 

w styczniu
W  a r s z aw a- 4. 2. (AW ) Według obliczeń 

Głównego Urzędu Statystycznego koszty utrzy
mania w  styczniu uległy znacznej zniżce. Ko

szty żywności obniżyły się o 8.7 proc„ ogólny 
wskaźnik kosztów utrzymania obniżył się c  
4.1 proc.

Sprawa prokuratora Dembec- 
kiego przed sądem apelacyjnym

P o z n a ń .  4. 1- (AW ) W  dniu dzisiejszym 
rozpoczął się przed tutejszym sądem apelacyj
nym sensacyjny proces ' byłego prokuratora 
Dembeakiego. oskarżonego o sprzeniewierzenie 
depozytów. Jako obrońca występuje przed są 
dem adwoka: poseł Lieberrrann z Warszawy.

Bank Rzeszy obniżył stopę 
dyskontową

W i e d e ń .  4. 2. (AW ) Z Berlina donoszą, że 
na dzisiejszem posiedzeniu wydziału centralne
go Banku Rzeszy zapadła uchwala obniżenia 
■stopy procentowej na 6 proc. Ostatnie ołmnże 
nie miało mejsce dnia 13 stycznia br. i wynosi 
io podooui«, jak obecnie pół proc.
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Z kahału krakowskiegoOfensywa cadyków
Kraków, 5 lutego 

(r) I)o Warszawy zjechali sic cadycy i rabi
ni ze wszystkich strcn Polski celem odbycia 
tajnej narady. W  naradach bierze udział nieja
ko „pierwszy garnitur" cadyków, przybył więc 
autorytet w sferach ortodoksyjnych rabinów 
sędz.wy Chefec Chaim, przybyli cadycy z Gó
ry Kai war j i. Aleksandrowa i galicyjscy „cudo
twórcy" z Bobowy i Bełza. W  prasie pojawia
ją sę  pogłoski na temat przedmiotu narad, w 
których biorą udział także rabini gminni, atoli 
rozmaite wersje nie odsłaniają wcale rąbka 
tajemnicy. Zastanawia szczególnie udział cady 
ków w naradach. Gdyby bowiem chodziło wy
łącznie o sprawy religiino-gminne to wystar
czy udział rabinów a napewno nie zmobili/.owa 
roby cadyków, niechętnie wyjeżdżających ze 
swoich dworów, ze starcem Chefec Chamem 
na czele. Chodzi prawdopodobnie o sprawy 
„większe" i „donioślejsze", wobec czego zwo
łuje się narady przy udziale „guonów".

Niemniej atoli na pudstawie doniesień prasy 
można ustalić trzy punkty narad rabinów: I)
regulamin wjboru rabinów, 2) stosunki w gm.- 
nach żydowskich, 3) pokój wśród ortodoksji 
* między dworami cadyków.

W  pierwszej sprawie są narady wynikiem in
stynktu samoobrony rabinów i ich rodzin. W e
dle dotychczasowego zwyczaju urząd rab nów 
przechodził przeważnie z ojca na syna a w każ 
dym razie pozostawał w Sfcwiie rodziny. M er-- 
nikiem godności rabmackiej było nie wykształ
cenie świeckie i judaistyczne, lecz przynależ
ność do jakiejś rodziny rabinackiej czy też po
chodzenie od mniej lub bardziej sławnego rabi
na czy cadyka. Stosunki były i są jeszcze bar
dziej zagmatwane, ponieważ niema! każdy ra
bin miał prawo udzielania „smichy", tj. nieja
ko mianowania kandydatów rabinackich. Pro
jekt regulaminu wyborów rabina, proponowany 
przez rząd, burzy te idylliczne stosunki, prze- 
dewszystkiem podnosi census wykształcenia 
rabina, od którego domaga sie egzaminu doj

rzałości i całkowitego opanowania języka 
polskiego, a pozatem ogranicza liczbę rabinów 
mogących udzielać „smtohy*' do 25-ciu.

Projekt niweczy więc wszystkie zamysły ro
dzin rabinackich i, zdaniem Agudy, oddaje mo
nopol mianowania rabinów w ręce Mizrachi, 
która posiada jedynie gimnazjum hebrajsko-- 
polskie w Warszawie „Tachkemoni", gdzie po- 
Swlęca się bardzo wiele czasu wykształceniu 
Judaistycznemu, i skąd co roku wychodzą rabi
ni odpowiadający wymogom regulaminu mini
sterstwa. Przeciw temu stanowi rzeczy zamie
rzają obecnie cadycy i rabini protestować „w 
hnię religijności i wiary", a łączą tę sprawę z 
Inną .bardziej zasadniczą kwestją, dotyczącą

charakteru gminy żydowskiej.
Jak wiadomo, charakter gminy żydowskiej 

nie jest w  ustawie ustalony. Rabini wychodzą 
z założenia, iż gminy są czysto religijne i że 
w tym charakterze powinny popierać wyłącz
nie instytucje religijne. Zdaniem ich, nawet in
stytucje opieki społecznej nie prowadzone w 
duchu ściśle religijnym, powinny być pozbawio 
ne pomocy gminy. Że zaś Aguda traci obecnie 
coraz bardziej wpływy także w gminach ży
dowskich, pragnie ona za wszelką cenę utrzy
mać się na powierzchni, chociażby kosztem 
gmin żydowskich. Wysuwa więc projekt, by na 
wzór rumuński: wolno było ortodoksji w  Polsce 
stwarzać odrębne gminy ortodoksyjne, któreby 
sie odłączyły od gmin ogólnych i prowadziły 
we własnym zakresie instytucje gminy. Niewia 
domo, czy Aguda znajdzie w tej sprawie no 
parcie na konferencji cadyków j rabinów, ale 
projekt ten jest niebezpieczny przedewszyst- 
kiem dla ortodoksji, i rabini zyskaliby sobie 
smutną zasługę rozpętania w chwili ciężkiej dla 
źfdostwa polskiego bezużytecznej^, nonsenso- 
wc-j walki o stworzenie odrębnych gmin.

Sprawa ta łączy się zaś ściśle z kwestją zgo 
dy wśród ortodoksji a szczególnie wśród dwo
rów cadyków. Jak wiadomo, niedawno odbyła 
sie narada między cadykiem z Góry Kalwarii 
cadykiem z Aleksandrowa w sprawie dojścia 
do zgody j ujednostajnienia taktyki przedstawi 
ciel-,, tych dwóch dworów w życiu publicznem. 
Narady te nie wydały żadnego rezultatu, a obe 
cnie zbiera sę  większa liczba cad3’ków, aby 
doprowadzić do jakiegoś pokojowego współży
cia z jednej strony, a z drugiej poprzeć swo
im autorytetem postulaty „polityczne!" ortodo 
ksji. Czy porozumienie między dworami jest 
możliwe , czy przeciwieństwa, przeważnie zre
sztą natury osob:sto-rodz:nnej osłabły —  okaże 
najbliższa przyszłość.

W każdym razie mamy przed sobą cękawą 
ofeMvwe ortodoksji, a właściwie: Agudy z ca
dykami i labinami na czele. Pora wybrana dkt 
tej ofensywy jest wielce nęodpowiedma. Kata
strofalne położeme gospodarcze żydostwa P i 
skiego, zubożenie mas żydowskich nie stwarza 
wcale podłoża pod takie czy owe żądaira rabi
nów j cadyków. Żydostwo polskie walczy obe
cnie ciężko c chieb codzienny a ma mało zain
teresowania dla politykomanji, jaka sie zagnieź
dziła na różnych dworach cadyków. Jeśl zaś 
chodzi o eksklnzywme tendencje Agudy, to te 
spotkają sie z jednolitym silnym protestem ca
łego zdrowo myślącego społeczeństwa żydow
skiego i mina bez silniejszego echa, mimo po
parcia rozmaitych autorytetów z Góry Kalwa
rii czy Bełza..

Pierwsze normalne posiedzenie Rady krakow
skiej gminy żydowskiej, odbyte w niedzielę, 2 b*r. 
rozpoczęło się oświadczęiuiem przewodniczącego 
Rady p. dra Fisclilowilza. który wsiKWEujiai O w- 
sjaw Łw o ścieśnionym zakresie d i z i a l a Buny 
Mimo to rzeczą nowej r"prezentacji będzie dożyć 
do tego, by gmina stała się ośrodkiem życica ży 
dowskiego i zaspakajała wszystkie jego potnzeoT 
religijno- kulturalnej oraz dobroczynne. Ibkswtai 
wspomniał też o kulturze hebrajskiej i  bjoziyoej 
się do nowego życia ojczyźnie narodu t y t t o w ł f  
go w  Palestynie.

Następną zebrał głos przewodniczący 7Hna|di 
gminy p. dr. R. Landa u, który w ygłosił d toa zr  
przemówienie o  programie działalności nowegc 
Zarządu, Przemówienie to o  tyle różniło się cM 
poprzednich eiiu-nejacyj p. przewcdnicząoego, wy- 

feaszainycli przy dyskusjach budżetowych W la* 
lach wbiegł ych, że tym razem słysżeliśmj) iprócs 
tradycyjnych spraw szpitalne- rmfewtfirno- rseaał- 
nianych, także parę zapowiedzi nowyl±. M. in. 
wspomniał p. przewailn-m^ncy Zarządu o  ponw> 
bie zWołaniin'zjazd-u gmin żydowskich dla w yw » 
nięciia jioslulaitu ustawowego rozszerzeniu ich 
komipctcncyj, ścieśnionych obecnie ntem-ał w y lą i^  
idę do spraw religijnych; dalej była mowa o  za- 
mierzonem zwołaniu ank i ety w  spraw.e .mltuacji 
gospodarczej, spon-peryzowanej ludności żydow
skiej, o projektach w  sprawie szkolnictwa, za ło
żenia muzeum zabytków koncentracji opieki sto- 
lec-zuej, budowy ochronki, dornr starców itd. Po- 

fer.^em p przewodniczący Zarządu om ówił ogólni
kowe nieporozumienia \y łoinie rabinatu wyaaża- 
jnc nadzieję, że będą orne rychło zażegnane. Przy- 
<zvny tych nieporozumień dopatruje się mówca 
W okoliczności, że członkowie rabinatu, przeważ
nie ludzie starzy, nie mają zrozumienia dla bar
dziej nowoczesnego pojmowania obowiązków ra
binatu ze strony rabina. Również b^-dzo ogóln i
kowo mówił p. przewodniczący o  przeszkodach w  
unidiomieniu nowego cmentarza-, gotowego Ja
koby do użytku od dwóch Lit. Mówca z naciskiem 
podkreślił, że zrzuca z siebie odpowiedzialność za 
anormalne stosu-iki, panujące n-a starym cmen- 
ts.rzu z. powodu jego przepełnienia, oraz z powo
du odwlekania 7. otwarciem cmentarza, nie chciał 
jednak, mimo kilka--:rolnych zapytań, wtrącanych, 
przez radców sjonistycznycb. odsioraić fcwka ta
jemnicy i wskazać, kto w takim razie stan obec
ny zawinił... Ostatnia część mowy poświęcona 
ly la  tradycyjnym hymnem pochwalnym dla syste
mu podatkowego gminy krakowskiej, która mi
mo pobierania najniższych podatków potowi ow - 
(izić. bardzo znaczne wydatki bieżące i inwesty
cyjne.

Zgodnie z porozumieniem między większemu u- 
grupowaaua.mi nost.rnowiono odłożyć dyskusję nad! 
„ekspose" p przew. Landnua do dysKusj bud te-i 
towej. Jedynie pp dr. Sclireibei fP.und) i Gołd- 
fa-rb łręsodziielnik) złożyli swe deklaracje.

Przed przystąpieniem do porządki’ dzLA,mego. 
radca Samuel Spiira zaproponował p o w ia n ie  do 
życiia „konwentu seniorów'' celem podejmowanm. 
inicjatywy dla prac Rady wyznaniowej, a nadto 
zaproponował wybór komisji, kto raby zajęła sie 
zwołaniem ankiety w sprawie rozpacz,1 iwej sytu- 
jfcii ekonomicznej ludności żydowskiej.

W yłow iły się przy rozpatrywaniu tych w rio- 
sków niejasności natury formalnej, w  związku 
z  ozem uzupełniono oorządek dzienny na wnio-, 
sek r. Stempla punktem o  wybóa komisji reguila- 
minowe], która ułoży regulamin óbraid Rady. 
i i ość i skład komisji także zawnioskow aoyah. 
brzez radcę Spirę itd. Po. długotrwałych pertrak
tacjach ,.kułoairO’Wych‘ ‘ ustalono, źe komisja re-‘ 
gulamiiuowa składać się bedzie z trzech członkowi 
dra Filipa Landami, dra Sehwarzibarta i Stempla,, 
oraz trzech zastępców: Goldifairba, HorowitWa, i; 
Orensteima.
Dwa punkty po-i.ą,.:lk,u dziennego, dh których za 

łatwienia zwołano posiedzenie: ustalenie budże
tu na pierwszy kwartał br. w  zeszłorocznej wy-' 
sokości, oiaiz zm-ia-nr okresu budżetowego — ma-J 
siały7 zostać odroczone, gdyż C7.fonh.om Rady nlto 
doręczono projektu badżet-u — wskutek niedopa
trzenia biura.

Obie te sprawy rozpatrywane bedą na posiedze
niu Rady, zwołane-m na najbliższą niedzielę, go- 
dizinę 5-tą popołudnu. Na tem.że posiedzeniu ma 
Zarząd przedstawić wniosek o  ustalenie oplaL 
od mąka paschalnej wagi. macy, ao Krakowa spro 
w  udŁamej.

— POSI1DZEME KOMITETU PA? „An.aoeo icl * i  
Radiu ty Przedświtu!1*4 dzM c godz. 6 w  sali ..Sukhr- 
iwSc1*’ (2tcSrwa 10).

—  Z. S. M. R. „w rtk , we irodę z*bra>-
i ie casookót, c goca, 7.15 t  i«fwate*r koi. A. Dk. •

ZE SPORTU.
— SENCJA BOKSERSKA MAKKABI. Ónegdaj od 

było się konatyitouijące Walne Zgromadzenie, które 
doLouiało wyboru kierownictwa w  składzie: In-ż. Fal 
J-ek Jćzef, be-nownik, Schiffer Bernand sekretarz, 
AipriM Lrdiwik skairótiita. Pierws-zy trening odbędzie 
*ię we środę 5 bm. o godz. 8.30, w saiii gimnastycz
nej Żydowskiego Domu Akademiokiego-; Przemyska 
1. 3. Vśszyscy mają prynieść ze soba spodenki i pan 
tofle. Tamże pnryjmuje się zgłoszenia na nowych 
członków.

— SEKCJA NARCIARSKA ŻKS MAKKABI zawia 
da-mia, że na zawody narciarskie o mistrzostwo okirę 
gu Górnośląsko krakowskiego urządza wycieczkę 
pod kie-ruin.kiem Dra Qiin,ziga. Wyiaz-d nas-tapi z Kra 
kowa dnia 7 bm. przez Żywtoc koleją górską na 
miejsce zawodów. W.muuiki śnieżne na Zwardoni-u 
doskonale. Koszta wynoszą od osoby 25—30 zł

— WYCIECZKA NARCIARSKA W  PIENINY. Se 
keja narciarska „W is ły " organizmie 8 hm. jedn-odni-o 
wą wyciecTtoe w Piensny. Wyjazd do Nowego Tar
gu ras-tapi 8 bm. c godz, I.o5 z dworca głównego, 
względnie autobusem o godz. 3 popoł. skąd autem do 
Czorsztyna, gdzie już przygotowano kwatery. Nastę 
pnie przez Nadzamcze na Trzy  Korony, najwyższy 
siuc-zyt w  Pi en im a dh.

— .^EW OLUCJA MŁODZIBŻY, A MAł ŻEN- 
STWO TOWARZYSZY**. Odczyt r.a ten temat wy  
gtoit p. FeJiicJa Sterto-igowa w 2'eunc aze.nJiu Kobiet 
Żydowskich (Rynek OL 39, I, p.) któro, w  eswactck
•  godz, 7 włtOŁ

? żon i 13 dzlec> Abdula Hamida 
domaga się z wrota miliardów
Z Berlina donoszą: Wkrótce rorpoczmą się przed 

szeregiem sądów europejskich procesy, które za
równo ze względu na strony biorące w i ich u- 
dział, jak i olbrzymie sumy powództwa budzą nie
zwykle zaii-mteresowanie.

Są to proce,sy 9 żon 13 dzieci zdetronizowane
go w  r. 1909 przez młodotu-rków, a an«irłego w r. 

1918 w więzieniu, sułtana Abdula Ramida -
Spadkobiercy sułtana domagają się wydarnda 8 

nriljonów funtów szterłiugów i olbrzymich obsai- 
rów  ziemi.

Chodzi tu o wielkie połacie ziemi w  Tessa-lji, o 
]xiłowę prowincji Saloniki, wielką część Macedo- 
ćji, olbi zymie ]x>siadłośoi w  Syrj-i, Mezopcy a-n̂ ji, 
Palestynie i na Cyprze, o  całą wys-pe Tassos, któ

rej znane kopalnie cynku eksploatowane są przez 
koncern angielsko- rtiemieiki oraz o pola naftowe 
Mossulu,

Roszczenia tyllco .do rządu greckiego ocenianie 
są na 10 mil jonów .nutów natomiast wartość 
własności sułtańsktej w  Maroku rzacowsna jest 
na 2o0 miljonów funtów.

Proces prowadzi truat adivrokatow, które mu ty
tułem hor. juli suta przypaść ma 65 proc. saun spor

ych



Nr 32 JNOWY DZIENNIK1', czwartek 6. II. 1930 Str. 5.

§ & E Q L A D  GOSPODARCZY

Czy fałszerstwa dolarowe dotarły do Polski?
Na podstawie informscyi z Mól bankowych

Warszawa, 3 lutego. 
OMjaWytuóa afera, wykryta ostatnio w Berlinie 

u tle fałszerstwa 100-dolarowych banknotów od- 
Un aię głośnem echem również i wśród polskich 
ter finansowych żywe poruszenie wywołały  
r MKBagółnoćcó ipformacje, jakoby fałszerze do- 

<toa4ali również i na terenie Polski, skuit- 
esago powstały obawy, by fałszywe bankno

ty BŚe narażały na poważne straty także i polskich 
bwtytopyj budkowych Chcąc uzyskać pewne wta- 

V tym kierunku, zwróciliśmy się do je- 
»  znanych bankowców polskich, który 

om następujących ciekawy d i wyjaśnień: 
jObuwy, be na rynkach polskich puszczone zo- 

bb/ę w  obieg fałszywe banknoty 100-doIauowe, są 
(Bflpeiade uzasadnione. W  Polsce bowiem łatwiej, 
* •  gOBUftudrlej przemycać można falsyfikaty. 
IWanas, gdy w  wielu państwach zagranicznych 
W^nienić można dolary tylko w  bankach, lub w  
*łwujal«iych kantorach, to ua rynkach polskich 
kursują dolary, jako specjalnie uprzywilejowany 
pieniądz obiegowy. Zarówno kupcy i przemysłów 
cy, jak ! prywatni kapitaliści polscy przyjmują 
zawsze chętnie banknoty dolarowe — a to oczy- 
Wklcia sprzyja bardzo oszukańczym malwersacjom 
Sytuacja fałszerzy była zaś tym razem bem wię- 
<*J dogodna, be sfałszowane banknoty są wprost 
mistrzowsko wykonane, tak że tylko .specjalni 
znawcy, których zatrudnia amerykański „Fed;- 
rłJ Reserve Bank" mogą je rozporonać. Falsyfi
katy sporządzone są ua prawdziwym papierze, 
posiadują wszelkie niezbędne uzupełni ej da — i 
tylko w  drodze specjalnych badań zauważyć mo
żna pewne nieznaczne uchybienia w  rysunku, któ
re zdradzają fałszerstwo.

Z tych taż względów jest na razie orjentacja 
bardzo utrudniona — i dopiero po długiej kontro
li de się stwierdzić, ozy i ile fałszywych bankno

tów znalazło się w  rękach polskich.
Toteż należy być w chwili ob^nej ba^t^o o- 

strożnyrii w przyjmowaniu 100-dolarowych ban
knotów Jeśli zaś ktoś musi ostatecznie przyjąć 
banknoty dolarowe — winien zastosować te same 
środikii ostrożności, jakie przyjęła większość pol
skich insłytucyj bankowych I tak. jeśli klient Ja
kiś składa dziś do banku banknoty 100-dole.rowe 
— odpisuje kasjer dokładnie numer i serję ban
knotów — i dopiero z tem zastrzeżeniem przyj
muje wpłatę Ten sam proceder stosuje się rów 
nież wobec tych. którzy odbierają z kas banko
wych banknoty dolarowe Jest to bn.rdzo słuszny 
sposób — Zabezpiecza bowiem wszystkich przed 
-wenrtualiif-mi nieporozumieniami

— Czy istnieją obawy, że oprócz, doi arów pu
szczono również w  obieg i inne wysoko stojące 
walutę'’ — Zapytałem

— Wedlę wiadomości zagranicznych pojawiły 
się również sfałszowane fuoty angielskie Nara- 
zie jednak nie stwierdzono jeszcze, falsyfikatów 
Być może. że i te fałszerstwa zostały precyzyj
nie wykonane, tak. że domiaro przypadek napro
wadzi na ich ślad W  każdym razie i w przyjmo
waniu funtów angielskich zalecie należy daleko 
idącą ostrożność Jeśli bowiem fałszerstwa doko
nywane były istotnie w  sowieckich drukarniach — 
oraz jeśli istotnie działacze komunistyczni roz
powszechniali sfałszowane banknoty — była P o l
aka .niewąiipliwie pierwszym etapem, no którym 
oszuści starali się ulokować falsyfikaty I dlate
go też aiż do ostatecznego wyjaśnienia całej tej 
sensacyjnej afery, wskaizaitin jest w  wysokich w a
lutach zagranicznych należyta wstrzemięźliwość. 
Oczywiście mamy tu n.a myśli lylko taikie wypad
ki, w  których trudno jest stwierdzić pochodzenie 
banknotów Kasy bankowe dnją bowiem w  tym 
kierunku należyta ręko imię. Les.

Wdesłcz.wichuręlśnierj używaj

Cospcdarcze siły świata
Jakie zmiany n»stem*j?a w fc:cgscCwfe nar^dowem?

LerLńska „Boorsen Zedtung ‘ na podstawie wy- 
datwgo przez Dresdner Bank dzieła pt „Gospodar- \ 
cze siły świata" („Die wirtschaftliehen Kraoftc der ! 
"Wolt") wywodzi w  szeroko zakreślonym artykule, j 
co następuje:

Z pamiienlonego dzieła ujawnia się przode- 
wszystkiem w  jak nadzwyczajnej mierze po woj- j 
nie przesuną! się majątek narodowy poszczegól- i 
nych krajów j

Wobec braku ścisłych danych statystycznych, o ! 
dokładnem wypośrodko ,vaniu majątków narodo- j 
wych oczywiście mowy być nic może, należy prze j 
to ograniczyć się lylko do innicj lub więcej do j 
prawdy zbliżonego oszacowaniu. Rzuci się zaś ■ 
wtedy oa samym wstępie w uczy fakt, że |K> woj- j 
r.ie równo jedna ósma majątku narodowego Euro- j 
py <1. około 200 miljardów mk z całkowitej sumy ■ 
około 1.000 miljardów mk. zmieniła swoją „przy
należność polityczną".

Największe straty poniosły: Austro- Węgry.
Rosja i Niemcy.

Majątek narodowy dawnej monarchji habsbur
skie jjktóry ptrzed, wojną wynosił 120 ralljairdów 
tok., rozdzielony został między C państw, a mia
nowicie: Czechosłowację — 4G do 47 miljardów,
Yustrję —  19 do 20 miljardów mk., Polskę — oko

ło 14 miljardów mk., Jugosławię również około 
14 mil jardów, W ęgry 13 miljardów, Rumunię — 
10 do 11 m iljardów W łochy — 3 do 3 i pół miHjeu-

 oBo--------

dów mk Rosja z powodu od siąpienia swych i«rv- 
torjów straciła nie mniej jak 50 m iljardów mk. 
swego majątku narodowego Z sumy tej przypa
dły na: Polskę około 3(5 miljardów, państwa bał
kańskie —  10 in.iljardów. a na Rumunję około 4 
rniljaidów mk. Niemcy wreszcie z powodu odstą
pienia swych terytorjó v straciły około 10 paw. 
swego majątku narodowego Z sumy (ej przypa
dły na-. Polskę około 17 miljardów mk.. Francję 
około 10 m iljardów mk, reszta zaś na Bolgję, 
Czechosłowacje. Danję i w, ni Gdańsk

Odnośnie <lo obecnego stanu majątkowego po
szczególnych krajów, (o miogól po wojnie zazna
czyło się pewne wyzdrowienie, aczkolwiek i»rzy- 
lindająca na głowę kwota przedwojenna przy u- 
wzgiędnreniu zmniejszonej w  międzyczasie siły 
nabywczej złota nie wszędzie jeszcze zostara osią
gnięta.

W  krajach neutralnych i zamorskich, które w  
czasie wojny znacznie się wzbogaciły, ujawnia się 
obecnie pewna stagnacja, pozostająca w związku 
z trudnościami, na jakie po ustaniu konjunkiury 
wojennej napotyka powrót do warunków normal
nych. Wyjątek tyłku stanowią kraje eksportujące 
kredyt, jak Stany Zjednoczone, Holandja i Szwaj
car ja. Do krajów  zaś o najniższym nu głowę lud
ności majątku narodowym należą: Indije Brytyj
skie; Chiny, Kolumbja. Peru i lw ia część mniej
szych państw Ameryiii Południowej i Środkowej, 
a wreszcie prawie wszystkie kołorrje afrykańskie.

W obroire interesów gospo
darczych ludności żydowskiej

Żydowska konferencja gospodarcza we Lw o 
wie ,o której abradgfłi i uchwałach onegdaj j.uż 
donieśliśmy, wybrała Komitet Wykonawczy dla 
organizowania pracy gospodarczej. W  skład le
go Komitetu weszli posłowie: dr. Rosmorin, dr. 
Leser, Eisenstein, dr W olf, senator dr Sehrei- 
ber, r. dr Schmornk, b. po;eł dr. Sotnmcrstein, 
r. red. Heschełes, r dr Uotedslreich, dyr. Grnh- 
scheid, r. dr. Schónfeld, mż. Schulz (Drohobycz), 
b, sen. dr. Wurzel, r  dyr. Seiidmunn, red. inż. Tei- 
telibamm, r. dr. Goldberg (Kołom yja), r. Axclbrad, 
r. Auerbach, r. Bilbel, r. Hafter (Stanisławów), 
r. dr. Ocbs (T arnopo l), r. Kuttin (Brody), r. dr 
Rlobter (Przem yśl), r. Seybald (Stanisławów),,
b. sen dr Ringel, S-chreok. Galet, m. K o ffk r, (Tar 
noęei), Nick, MiMstede (Stryj), Schneeberger (K o

łoinyjiP, r. M. Mi esc s (Przem yśl), Herman (Sta
nisławów), S r Rminer (Tluma<iz)

0 przedłużenie terminu uma
rzania zaległych podatków

Jedna z a.gencyj dowiaduje się, że izby przemy
słowo- handlowe występują do minisiersiwn skar
bu o udzielenie nowego lenni nu miesięcznego dla 
sklódanaii podań w sprawie umorzenia zaległych 
podatków dochodowego i obrotowego do ro
ku 1928,

Jaik wiadomo, ministerstwo skarbu w wydanym 
w swoim czasie okólniku zleciło naczelnikom u- 
rzędów podatkowych przedstawienie lisi osób. za
sługujących na skorzystanie z tego rodzaju ulg 
Przedstawienie Ust miało nastąpić do dnia 15 sty
cznia, w czasie, gdy okólnik wydany został w 
jłoócu grudnia. Izby przemysłowo-handlowe wska

rwip', .h i

Wyi@śnien»ai p r a w ie
CZY I  K IE D Y  ŻĄDAĆ MOŻNA W STR ZYM AN IA  
EGZEKUCJI SUMY PODATKOW EJ PO W NIE
S IEN IU  SKARGI DO NAJW YŻSZEGO TRYBU

N A Ł U  ADM INISTRACYJNEGO?

Weźmy wypadek z praktyki. W łaścicielowi mły
na, panu A  przerabiającemu zboże dla rolników, 
komisja szacunkowa urzędu skarbowego ustaliła 
poilsfawę wymiaru polatku obrotowego :ia 10 tys. 
złotych Od powyższej decyzji przewodniczący 
komisji szacunkowej odwołał się do Izby Skarbo
wej z żądaniem podwyższenia podstawy wymiaru 
do 50 tys. zł. W  odpowiedzą na odwołanie proewo- 
dniczego komisji płatnik odwołał się również d© 
Izby Skarbowej z żądaniem redukcji wymiaru 
przy jednoczesnem powołaniu się na dowody ze  
świadków i ksiąg handlowych. Komisja odw oław 
cza laby Skarbowej uwzględniła odwołanie prze
wodniczącego komisji szactrikowej, podwyższył* 
wym iar podatku paau A., odrzucając powołań# 
przezeń dowody.

Podatnik A. zaskarżył decyzję Ii-e j instancji 
jako zapadłą w  sposób niezgodny z przepisami O 
postępowaniu wy mi a rowem do Najwyższego T ry 
bunału Administracyjnego,

Jednocześnie na zasadzie art. 4 ustawry o T ry 
bunale Administracyjnym, A. wystąpił do Izby 
Skarbowej o  wstrzymanie egzekucji co do zaskar
żonej sumy. Wymieniony artykuł 4 zarządzą, ii  
władza wkuta żądaniu wstrzymania zarządzenia 
zadośćuczynić, o  ile  względy publiczne nie stoją 
ua przeszkodzie, a skarżący mógłby w  razie w y
konania ponieść szkodę niepowetowana. A zatem 
po wniesieniu skargi do Trybunału moćsoa uay- 
:kać wstrzymanie egzekucji podatkowej, o ile po
datnikowi groziłaby przez zapłacenie taj kwoty 
tuina i o  ile  istnieją dane. uzasadniające ucbyłt- 
r ie zaskarżonej decysji przez Trybunat

CZY OSKARŻONY W  PROCESIE KARNYM  l i i  
OBOWIĄZEK PO W IADAM IANIA  SĄDU O 

ZM IANIE SWEGO ADRESU?

Weźmy dia przykładu proces karny a  
Oskarżony ua rozprawę w  pierwszym 
stawił się i udzielał wyjaśnień. Sprawia 
droczeniu z powodu konieczności wezwania, denat
ko wych świadków.

W  drugim terminie rozprawy 
stawił się, wezwanie mu nde zostało dor ęcaowe a 
jowodu wyprowadzki z domu, w  którym uęaaa- 
dnio zamieszkiwał. W  tej sytuacji sąd Mto ant e- 
liowiązku odraczainia sprawy, leaz sfmamę roo®k»- 
znaje ua mocy art. 204 kodeksu poskąpoWMOhi kar.- 
nego.

Art. 204 zarządza: „Jeżeli strona, lotónąj onę*  
o.ono wezwanie na rozprawę główną amewtla aa- 
stępnie miejsce zamieszkał ia i nie ząwhrfkmik o  
tem sądu, to wezwanie, wysłane pod jej ortnńdra 
zr.anym adresem uważa się za doręczone".

żują że zainteresowani płatnicy podaikowa, wobec 
krótkiego termiiau nie zdołali skoroyatać z png°- 
znanych prziez ministerstwo ulg.

Przed sezonem, w branży baweJ- 
nianej

Większa część łódzkich fabryk malierjałów ba
wełnianych czynna jest obeoniie przez 3 dni a ty 
godniu, kilka zaś fabryk pracuje nawet tylko 
przez. 2 dni. Przyczyną tego jest zupełny brak po
pytu na towar ze strony hurtowników. Fabryki 
produkują obecnie wyłącznie materjały letnie, ze 
względu na to, że sezon rozpocznie się już prawie 
nu,pewno w  połowie hm. Naogół sfery przemysło
we spodziewają się, że sezon letni l»ędzie niezły, 
jionicwnż kupcy większych zciipa-sów nie posiada
ją. Ceny lowarów letni cii utrzymały się na pozio
mie zeszłorocznym Rówimoż warunki pooc-yoia 
zmianie nie uległy. Pi-zemysł przyjmuje weksle z  
terminem do 5 nnies. a nawel niekiedy dłuższe 
P rzy pokryciu gotówkowem udzielane tą bardzo 
wysokie rabaty Wypłacalność kliienteli w  dal
szym ciągu zła. Ilość protestów w styczniu rb. u- 
ległu znacznemu zwiększeniu, pomimo, ie  na ten 
miesiąc wystawiono stosunkowo mniej zobowią
zań wekslowych, jak na miesiące poprzednie,
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Polityka palestyńska mąsi być 
definitywnie sformułowana

L o n d y n  (ŻAT) Pismo „Near East and In- 
dia-Magasint . poczytywane za pól- urzędo*v 
organ angicisk^gfł urzędu kolonialnego. :<&Tie 
szcza artykuł wstępny w spiawe angielskiej 
polityki w Palestynie. W  artykule tym znajdu
je się m. iii. ustęp następujący:

„Rząd angielski musi przeprowadzać w Pa
lestynie jasną politykę, opartą o praktyczną 
ocenę sytuacji. Rząd musi zdecydowanie przy
stąpić do rozwiązania zagadnienia, które obec 
nie najbardziej zaprząta umysły Żydów i Ara
bów w Palestynie. Dotychczas żyło się nadzie
ją, że czas sam znajdzie rozwiązanie zagadnie 
ma, tęcz ono samo przez się nie załatwi się“ .

„Powrót Żydów hebronicWch do ich siedz1- 
by jest niewątpliwie oznaką poprawy sytuacji, 
niemniej kraj przeżywa nadal niespokojne cza
sy. Przy organizacji obrony Palestyny musi 
rząd pamiętać o tern, że polepszenie aparatu 
administracyjnego musi być oparte na przeło
mie psychologicznym opinji publicznej, aby 
W spółpraca obydwu zainteresowanych stron 
była dobrowolna, nie zaś narzucona.**

„Mimo całej wagi wskazania bezpośrednich 
przyczyn wyp^oków palestyńskich, bez porów
nania ważniejsze jest jednak wytknąć środki 
zaradcze, by niedopuścić do ich powtórzenia 
się, co jest rówt^znaczne ze sformułowaniem 
•statecznej poUtyki rządu w Palestynie.“

Straszna sytuacja Żydów 
rusyskieh

M o s k w a  ^ŻAT) Dyrektor wydziału ekono
miczno- statystycznego „Ortu** w Rosji Sowiec 
* * *  P. I I  Singer zamieścił w „Emes“ obszerny 
aatyknt, w którym wywodzi, że w Rosji Sowiec 
fóej w chwili obecnej conajmniej 400,000 Ży- 
Idów winno być zaopatrzonych w nagłą pomoc 
{gospodarczą. Wśród tej liczby zrujnowanych 
(gospodarczo Żydów znajduje się 125.000 bezro
botnych, zaś okoio 60,000 rodzin b. handlarzy 
'żydowskich. Redakcja „Emes“ zaopatrzyła ar- 
tyfcuł p. Stngeia w  uwagę zaznaczającą, że wy 
•woa* autora o sytuacji gospodarczej ludności 
Ży dowskie j w Związku Radzieckim nacechowa
ne -są przesadnymi?) pesymizmem.

Surowce i maszyny dla zdekla
sowanej ludności żydowskiej
N © w-Y n r k  (ŻAT ) Otwarto tu pierwszą kon 

lecencję krajową kampanji ludowej na rzecz 
dostarczenia narzędzi zdeklasowanym Żydom 
W Związku Radzieckim. W  konferencji wzięło 
wdział 715 delegatów z różnych miast. Przewo
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W W tł i& W K  D W M G ŁRm a U l  U l
P A M IĘ T N IK  Z  SY B IR U

Autoryzowany przekład Wandy Kragen
S . (Ciąg dalszym.).

l e j  aocy umdęrą Schmidt 11. Leży tuż obok 
mme, wtidzę. wszystkie etapy jego śmierci. Miał 
tyłiko lekką ranę, najlżejszą z  nas wszystkich. Ale 
dołączył się tężec — nie dają nam żadnego serum 
przeciw  niemu. Od trzech, czterech godzin jest już 
sztywny, jedynie oczy jego żyją jeszcze, wpatru
ją  się bezustanku we mnie. Miał zaledwie draśnię
cie, powierzchowny postrzał, a jednak musi um
rzeć, myślę. N ie  mus kino go nawet nosić o-u minie 
uratował, a jednak musi umrzeć, myiio. A  gdyby 
tnie przeszedł wcale obok miejsca, gdzie leżałem?., 
•traiszliwe zwątpienie owkidur mna Czy wszystko 
jest przypadkiem? Wszy.cko jest Bogiem?

W reszcie oczy jego utkwiły nieruchomo w jed
nym punkcie i gusna zwolna, mleczny opar prze
słania je. P raw ie równocz* .nie milknie młody 
podchorąży u nloicli ,;lóp. Podajcie mi jogo port
fe li-—  mówię ochrypłym głosem. — Chcę jej napi
sać... — Cdy mi go podają, wypada zeń fotograf ja 
młodej, ciemnowłosej dziewczyny. Na odwrotnej 
stronie naipiss; Modlę się co dum za ciebie. Bóg 
jest doory.

bóg  jest dobry?.. Nie, — cihcę spać, nie chcę o 
tem myśleć! A le to nie zbawczy sen przychodzi

dniczył B. Władek. Przemówienia wygłosili di. 
ŁJramson, James Marshall (syn zmarłego Louis 
Marshalla), dr. Paweł Warourg, Ab. Kahan 
i in. P. B. Władek złożył sprawuzdame o do
tychczasowych rezultatach kampanji, która zy 
skuje coraz większą popularność. Ogółem ze 
braro od czasu rozpoczęcia kampanji 100.000 
doi. Konferencja wysłuchała sprawozdania o 
zubożeniu Żydów w Rosji Radzieckiej, Polsce 
1 innych krajach. Uchwalono zebrać w najbliż
szych 5 latach 2 mil jony dolarów dla zaopa
trzenia zdeklasowanych elementów w surowce 
i maszyny.

Z funduszów powyższych mają być udzielo
ne zasiłki również zdeklasowanym elementom 
w Polsce.

SUBWENCJE RZĄDU D l,A  SZKODNICTW A 
ŻYDOWSKIEGO W  GRECJI. N i rok 1900/1!) wy- 
znatCBkma została subwencja rządu dla szkól żydo- 
WSkBcit w  Salonikach i  innych miastach w Grecji 
W* Wysokości 1,409.000 drachm (3700 funtów szterl.) 
Elosłowde żydowscy w  Salonikach gadają pozałem 

rządiu zasiłku w  wysokości 5 miljonów drachm 
r:a odbudowę gmachów szkół żydowskich, które 
spalone zostały podczas w ielkiego po-żairu w  ro
ku 1917.

PRZYSPO SO BIENIE  185 CHa LUCÓW  W E  
FRANCJI, H O LAND JI I  LUKSENBURGU Zw ią
zek Światowy „Hechałuc" zawarł szereg umów, 
dzięki którym 186 cłMiuępw z Polski i L itw y  uzy
ska możność przysposabiania się i specjalizowa
nia się w  gospodarstwie mleczanem, hodowli o- 
raz winnietwie w  Połudin. Francji. Howamdj i Lu
ksemburgu.

Z turnieju szedtoweso 
w San Remo

W  13-ei rundzie m iędzy narado w ogo turnieju 
szachowego partja Yates—Nim cowicz została 
przerwana w  pozycji nieco lepszej dla Yatesa. 
Partja ta zakończyła się następnie na remis. P o 
zostałe siedem partii w ygrały czarne, a miano
wicie: Kmoch wygrał z Fonii, Ahues z Bogoluho- 
v/em, Tartakowcr z Aruizą, A-l jedlin z Collem. 
Spielmanm z Rubinsteinem, Maroczy Iz Grau i Vi- 
dmar ż  Monlicelłim.

Stam turnieju: Aljechin 12 p., Rubinstein 9 p., 
N imcowicz 8 d pół p., Vidmar 8 p., Tairlakower, 
Ahues, Bogolubow i Yates po 7 i pól p , Kmoch 
0 i pół p., Maroczy i Spj'lm-uin po 6 p.. Goile 5 p. 
Momtioelli 4 p., ArauzaiGrau po 3 i pół p., oraz 
Romi 2 i  ipół p.

Jeśli chcesz by Twoja duma.
Miłość Ci wyznała sama,
Lub pokochała na rnwo —
Kup jej „KOSMA“ orzechową.

Chcesz by miłość była wieczna 
Kup jej codzień „KOSMA"' mleczną.

po pewnym czasie. To  jakieś pogrążenie w  ciem
ną otchłań, jakiś napoi świadomy stan, spowodo
wany wyczerpaniem. Naraz widzę, że wszystkie 
drzw i się otwierają „Baczność* woia glos jakiś 
Barczysty oficer ma; ynnrki wchodzi prędko ' 
sprężyście na salę. Za nim, w  niewielkim odstę
pie, jego świta. Idzie od łóżka do łóżka, zbliża się 
coraz bardziej, wyciąga nagle obie ręce.

„N o cóż, mój drogi chłopcze? “ Zrywam się prze
rażony. Nikt nie stoi przede mną, żaoen znajomy 
głos nie mówi. Tylko konający i martwi leżą doo
koła. Nic z  moich fantazyj nie jest prawdą, chyba 
lylko od czasu do czasu drganie szyb nn odgłos 
dalekiej kanonady.. Gzy to jednais możliwe? A  mo
że to przeczucie?..

Opadam z pav roteni na łóżko I znowu otw ie
ra ją się drzwi. I znowu...

Powtarza się to do rana, aż gorączka opadła. 
Sześć, ośm razy zrywałem się.; ..No cóż, mój drogi 
chłopcze?...

Zaledwie dnieć poczęło, cała gromada sai.iitarju- 
szy wpada do naszej saiii. ..Dalej, pasczoł!** wołają 
podnieceni. Zanim pojęliśmy, o co idzie, już w y 
noszą n.as znowu przez kratowaną bramę. Nić zo
stał nikt, w  kimby tliła choć iskra życia.

Od drzw i ostatniem spojrzeniem obejmuję salę. 
Zrzjucono Schmidta I I  i podchorążego z  noszy, 
aby móc położyć na nie Ikhych. Obaj leżą na brzu
chach przed majem łóżkiem z twarzami boleśnie 
wykrzywuonemi, jak gdyby rozciąga-nc idła na tor
turach.

— Opróżniają cały szpital — szepcze jea. * pie
chur, ranny w miednicę. — PoctaUx> jedna lin ja

8 lutego 1 m r | a 1
odbędzie się w  salach reprezentacyjnych 

Żydowskiego Domu Akademickiego

WIELKI Z l l i n
na r z e c z  Bursy  Rękodzielniczej Sierót 

założonej przez błp. Rozę Rockową |

Program stacyj radiofonicznych
środa, 5 Iuti-gO

Kraków  (312.8) 11 58 Sygnał czasu, hejnał. ISfOl 
Gru-mor. 1310 Komun, meteor. 15 Kom. goisp. 1015 
Dla dzieci (.,Vvysiucha.ua prośba") 16*46 .remo* 
1715 ..Najnowsze wydawnictwa" — dr. A. Bar. 
17*45 Muz. oper. Yerd-iego. 18*45 Kwadrans Harcer
ski. 19 Rozmaił 19*10 Giełda zbóż. 1925 „Odkryw
cy polscy** — odczyt dr. A Gadomsniegc. 19*56 
Sygnał czasu, hejnał. 20*15 Audycja muzyki i  li
teratury francuskiej (Bcrlioiz, Lalo, Ducas,. 21*45 
Słuchowisko „Miłość malarzem". 22*15 Komur 23 
Muz. tan., z „Bristolu-* wairsz. 21 Hejnał.

W arszawa (1411.7) 17*45. 20*15 i 23 Muzyko,
Poznań (334.8) 14 Gieida 20*30, 22*15 Muz
Katowice (408.7) 12*05 Gramol. 16 Koir gost#. 

16*15 Dla diziiea (p. Kraków). lo*45 Gramof 17*15 
„Barbara Radziwiłłówna w  literaturze" 17*45 Mn z  
oper. Yerdiego. 18*45 Rozmait. 19*10 Muz. 19*20 
Gospodyni śląska. 19*45 Kom sport. 20 Feljet. 
muz. 20 Muz. francuska (p. Kraików). PAT . 23 
Skra. poczt, frainc

Wiedeń (516.3) 11, 15 30. 20 Koncerty
Budapeszt (560) 12*05. 17, 19*30, 20*30 Muz.
Zccsen (1636) 16*30. 21—030 Muz.
Mor. Ostrawa (263) 12*30, 19*05, 20 Koncerty.

DZIŚ W IECZÓR M U ZYK I FRANCUSKIEJ
Dziś, we ś"odę nadawany będzie w myśl umowy 

międzynarodowej w cyklu audycyj na rodowości o- 
wycn wieczór francuski. Nadają go niemal wszyst
kie większe stacje europejskie. Warszawa o  S 
20*15 na inne stacje polskie.

N AJBLIŻSZE  KO NCERTY W  RAD JO
W e czwartek wy.siąpi po raz pierwszy w Kra

kow ie znany skrzypek z Paryż* Robert Soetens, 
który o g. 20*15 przy akompaniamencie J. Hof- 
manna odcgia szereg popisowydi u1 w orów  muzy
cznych. W  niedzielę 9 hm odbodziie się koncert 
ze współ działem wiolonczelisty z W'iednia Raf ara 
La.nesn, Z W arszawy na inne stacje transmito
wany będizie we czwartek o 12*40 koncert filh. 
warsiz. dla młouzieży z udziałem Ewy Bandorow- 
skiej, a tegoż dnia o g. 17 45 Koncert kameral
nych utworów Beethoyema. W  piątek o g. 20*15 
Koncert Roberta Soetensa

Roimdiniiif
— — — ■ M — »
kolejowa jest już tylko w^na, wszystkie inne sto
ją pod ogniom naszych okrętów!

Szczęki Schr.arrenbergu żują wciąż. Jegc buł- 
dogowata twarz o wystających kościach policzko
wych, o  wyszczio[kowanym wąsie i czole pokry
łem brózdami jest zielona ze zde-ierwowania. —« A 
co, nie mówiłem, panie chorąży ?  N ie mowiłenr? 
Och, te świnie — w  ostatniej ch w ili..

Jestem apatyczny. Nie mam sił ani do radości 
an' do zmartwiania. Chciałbym mieć jedynie spo
kój, wreszcie raz spokój przez tygodnie, miesiące 
eare. Oczywiście wyobrażam sobie, jakby to było, 
gdyby... ale... Na pewno wziąłby moie na swoim 
okręcie odrazu z sobą do Kilonji... W  tej pięknej 
kajucie, gdzie w isi par.jret mojej maiki...

Wzdłuż okien pociągu szpitalnego mknie {Maski, 
bezkresny krajobraz. Niekiedy słyszymy jeszcze 
odległy buk armat, niekiedy koła z twardym tur
kotem m ijają zwrotnice —  każdy wstrząs i każdy 
strzał naby szpilki wbiijają się w  nasze rany, każ
dy zakres oddala nas bardziej od naszej nadizaei. 
Myśl, że w  ostaitniej chwili musieliśmy odjeżdżać, 
że w tej godzinie dostaliśmy się jakby po raz dru
gi do niewoli, kładzie się na nar bolesną udueką. 
Nawet BrummmgnujUi, biorący za*v/sze wszystko 
lekko, uimiejącj się wżyć w  każde położenie, jest 
dziś iniiiiczący. Padbielskutaniu oofiite jedŁemie mo
głoby wrócić otsitatecznie humor, lecz i o tem za- 
ijomiiiano w gorączce odjazdu. A mój Y.achmiistr&jl 
■'jnn_n' ułerg klnie bez przerwy Jego ostro za

rysowaną twarz zalewa żółć. Jest teraz żółty jak 
'pigwa.

Również i  de Momcw; ' a^abłtem j nocą, i  w
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E u r o p o  m oże w y  ż y w i ć

Oryginalne pogody
Teice hasło gtosi słynny duński uczony Hindhcde, 

który niedawno wygłosił w szeregu miast nienile 
dkScb oricayt poświęcony kwestiom odżywienia czlo 
wieka. Zdaniem duńskiego uczonego Europie wcale 
obecnie nie gr-ozi przeludnienie, gdyż Europa ma 
4S2 młljotiy ludności a wyżyw ić może 1704 miliony 
Stany Ziedńoczone Ameryki Pótitiocnej maja ponad 
100 miłjanów, a wyżyw ić mogq około 1200 miilionów. 
Jedneei słowem, nie grozi ludności klęska głodowa. 
jeś£ odsx>wiednio odiżywjać się będzie. Cliodwi o to, 
by porzucić dotychczasowa, zbyt obfita rozrzutna i 
zdrowiu szkodliwa metodę odżywiania się.

ISaJtłbede, kierownik duńskiego instytutu dila odży 
wiania się człowieka, pracuje nad tym 'problemem 
od pnze&zio 40 lat. Urodzony na wsi, stwierdził, że 
taaertefoość chłopów jest znacznie mniejsza, niż lud 
naścd miejskiej. Na podstawie swych badań doszedł 
do prŁekonania że ludność miejska dlatego prędzej 
umiera, ponieważ icpicj i obficiej się odżywia. Do
tychczas przypuszczano za Voiłcm i Rubin erem, że 
człowiek potrzebuje dziennie 1IX gramów białka, 
łtarfhede wykazał, że miimiirmini białka dła człowie
ka wynosi 20 gramów, zaś człowiek pracujący musi 
mieć 50—60 gramów białka. Hmdhede poszedł je.- 
sBce dalej, albowiem gdy dotychczas przypuszcza
no, że najbardziej wartościowe iest białko zw ierzę
ce, Hmdiheee odżywiał swych pacientów białkiem 
rośtóńnem : doszedł) do doskonałych rezultatów.

By to praktycznie wykazać, musiał przepxowa- 
dtzić eksperymenty trwające przez lata. Znalazł z po 
cz-atku dwóch duńskich, a potem dwóch niemieckich 
robotników, którzy odżywiali się przez 12 miesięcy 
wyłącznie tyłiko kartofiami i masłem r ośliniłem 
przez dalszych osiem miesięcy kasza jęczmienną i 
masłem rośKinmem, potem przez osiem miesięcy ka
sza z owsa j masłem roślimnem, a pnzez ostatnie 
osiem miesięcy sknipło-nem zbożem chiebem Graha-

TO I O W O .

Trzyletnie dziecko w roli 
św*a<£ka

Pod zarzutem otrucia swego nowonarodzonego 
dziecka stawał w  tych dniach przed sadem w Wie 
dniu ślusarz pewien nazwiskiem Fryderyk Pehla 
Miinl on je otruć, zadawszy mu dwie tabletki flo- 
reminy, dlatego, że dziecko lo jakoby wykazywa
ło pewne anormalności pici i wskutek tego ocze
kiwała je oieszczę śliwą przyszłość.

Zeznanie to Pehla następnie odwołał, przypisu
jąc winę śmierci dziecka swej 3-letniej córeczce, 
twierdząc, że dziewczynka p>ozostawszy sam na 
sam z dzieckiem, bawiła się ampułką zawierającą 
pastylki floremioy. Po  utworzeniu szklanej rurki 
wyjęła on.a prawdopodobnie 2 lub 3 tabletki i w ło
żyła je do ust niemo wlęciu.

Po  ziożenu tego nowego zeznania, Pehla tłuma
czył, iż  pierwotnie wziął winę rta siebie, by u-

zostawiają nas godzinami na peronach, wkońcu 
wnoszą nas do specjalnie na ten cel urządzonych 
wozów  tramwajowych, wiozą nas w  trzęsących 
się wagonach przez skąpo oświetlone miasto. Zno
wu musimy przejść wysokie, kr iłowane bramy, 
przy których stoją uzbrojone posterunki, wreszcie 
zostawiają nas w  szerokim korytarzu jakiegoś 
budynku o  kasamianyjn wyglądzie. W  bocznym 
korytarzu leży stos trupów, czterdzieści, pięćdzie
siąt zwłok. Znoszą wciąż nowe ze wszystkich pię
ter. Potrzebne są łóżka, wolne łóżka...

Biorą nas jednego po drugim, zanoszą do dusz
nej łaźni. Razem z bandażami pakuiją do letniej, 
ostro woniejącej wody, szybkim rpchem smaru
ją jiaikąś szarą maścią w łosy pod pachami i na 
podbrzustu. Barczysty jak niedźwiedź sanitarjusz 
wdziewa mi na mokre ciało bieliznę szpitalną, za
nosi mnie na rękach do dużej sali, gdzie kopci na
ftowa lampa. — T o  się zow ie ,yknajipowską kura
cja”, moi ponowie!   słyszę głos Brumninghausa.

Znowu jest moje łóżko jeszcze ciepławe, prze
siąknięte cuchnącą ropą. Mokra bielizna lepi mi 
się do ciała, z opatrunków spływa woda, po chwi
li siennik jest przemoczony. Na łóżku niema ko
ca, tylko brudne prześcieradło Zęby mi szczękają, 
lany pieką. Grudki ropy na poduszce drażnią 
mnie, że mi się aż żołądek wywraca Ale nie je 
stem w  sitainie podmieść głowy, wychylić się za 
brzeg łóżka. Wymiotuję wiięe wprost przed siebie, 
aa piersi i szyję Ponieważ nie mam nic w  żołąd- 

« ku, oddaję jedynie śluz i  żółć. A le to tłumi zapach 
ropy, to nie jest przynajmniej nic obcego Jest 
moje własne. I  to jest dobrze. jC. d, n.)
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l. 700 mil;orów ludzi...
uczonego duńskiego
ma i mas,leni rośbiiMieni. Przez cały len czas byli ci 
robotnicy /upalnie zdrowi i zdolni do iniciizywnic-j 
pracy, (jdy  zamiast Grahama chicha, podawano un 
biały chiei.' — po trzech tygodniach opadli zupełnie z 
sik

Skoro udało się wykazać, że można wyżyć, kons.u, 
iniu.iac mniej biatka oraz, że roślinne białko zastąpić 
może zwierzęce — poszedł Hłndhede o krok^dalej. 
Dwaj robotoicy odżywiali się przez dwa lata wyłą
cznie tylko zupami z jarzyn, kartoflami i chiebem. 
a więc bez wszelkich tłuszczów. Byk przez ten 
czas zaipekuje zdrowi i zdolni do pracy. Hindbede 
wykazał tui. że tłuszcze nie są konieczne dla odży 
w-i e ni a człowieka i że można je zastąpić kartoflami, 
iarzyr.aunt lub owocarni. W  roku !917 zawieszono
nad Dania blokadę, podejrzewając ją. że dostarcza 
Niemcom -środków żywni ości, Hindhcde otrzyma)
misję zorganizowania odżywiania Danii. 7.a jego ra 
dą zarżnięto wszystkie świnie, by pokarm dla świń 
przeznaczyć dila człowieka. Od roku 1917 wiprowa- 
dizono w Danii racji żywnościowe Okazało sic. że 
śmiertelność znacznie spadla i była niższa w poró
wnaniu nip. z taka Szwecja, gdzie nie istniały karty 
żywnościowe. A więc udało się odkryć z,Wirnik za 
chodzący między śmiertelnością a odżywianiem się 
człowieka.

Dla Ruro.py badania Hhidhedego posiadają w iel
kie znaczenie, gdyż zalecana przez niego metoda 
iciSt przedewszy,sitkiem znacznie tańsza. Hi-ndhede 
wydawał tup. w Nowym Jonku na swe odżywienie 
dziennic 30 centów. Zdaniem jego największa wartość 
odżywcza posiadają kartofle, które obok gru,boziar 
mstego chicha, jarzyn i owoców zupełnie wystarciza 
ia i sa zmacanie tańsze od mleka, masła, jaj. Hind- 
hede nie jest wegete:rja,n.i.nem, jest tylko zdania że 
mięso jest pewnego rodzaju zbytkiem, bez którego 
można się obejść.

chronić córeczkę o-d za,rautu zamordowania swej 
siostrzycki.

Wobec tego stanu rzeczy sąd postanowił prze
słuchanie 3-letniej córeczki oskarżonego jako 
świadka w  tym niezwykłym procesie.

W  tym celu na stole sędziowskim znalazła się 
torebką c.ukierków, jak również zakorkowana 
ampułka z floramino Sąd tym sposobem zapra
gnął eksperymentalnie przekonać się, w jaki spo
sób podziałają te oba przedmioty na dziecko.

Po oswojeniu sio z warunkami, gdy przeszło 
pierwsze onieśmielenie, dziecko sięgręło rączką 
przedewszylskiem po cukierki, a następi ie po fla 
konik. który został przez nie natychmiast otw o
rzony,

W  ten sposób tłumaczenie oskarżonego nabrało 
w iele cech prawdy, a ponieważ był to jedyny do
wód w tej dziwnej sprawie, sąd uwolnił Pchłę 
od zoirz.utu dzieciobójstwa.

Czy kobieta ma prawo chodzić 
w spodniach?

Pytanie to rozstrzygnąć ma w  Łych dniach sąd 
w  Paryżu, do którego zaapelowała madame M or
ris, słynna hokeislka i sportsmenka Madame Mor
ris wniosła do Związku Sportowego kobiet fran
cuskich prośbę o  przyjęcie. Otrzymała jednako
w oż odmowną odpowiedź, |x>nieważ publicznie no
si spodnie Madame Morris zaskarżyła tę decyzję 
przed sąd i w skardze swojej podniosła, że kobie
ta w  spodniach jest o w iele przyzwoitszą od ko
biety w  zbyt krótkich sukniach Nie można od niej 
żądać, by ubierała się jak wszystkie kobiety, po
nieważ sama kieruje swern autem i jest sarna so
bie szoferem. Zobaczymy, co sąd na io  ;*>wie

Miljonerka ang ełska wstępuje 
do klasztoru indy‘sk ego

„D aily Express”  przynosi sensacyjne szczegóły 
o miss Mudelerne Slade, córce angielskiego admi
rała, która wstąpiła do indyjski'go klasztoru 
Miss Slade pochodzi z rodziny angielskiej arysto
kracji, jej dziadek był bardzo bogatym właścicie
lem dóbr, a jej ojciec, admirał angielski, posiadał 
też m iljonowv majątek Podczas swego pobytu w 
Indjueh poznała Mahatmę Gandhiego I pr/ejęla się 
jego nauką. Z początku przypuszczano, że jest to 
tylko spleen angielskiej arystokratki, która wnet 
znudzi się swym nowym kaprysem i wróci do 
Aingljł, atoli naraiz.ie miss Slade wiernie wykonu
je nauki Ganghiego.

Współpracownik ..Daily Express“, mister K e
t a  odbył dtogą podróż, by odwiedzić miss Bla
de przebywającą w jakimś klasztorze znajdują-

Str. f.
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Potwór z Dusseldorfu w K r !
Jeszcze prasa wszechświatowa nic zamilkła o 

pladze potwornych mordów i zagadkowej islocie 
w pól nad,przyrodzonej, owianej grozi; popełnio
nych zbrodni, a już osławiony ten gentleman prze 
niósł się z Niemiec do l-olski bez paszportu ul
gowego, trudności celnych i szykan granicznych .. 
Osobnik ten, z pod ciemnej gwiazdy, noszący s\vo 
ją krwistą szramę przez twarz, lak rycerrz nosi 
barwy damy swego serca, dila uniknięcia zdaje 
się wielkomiejskiego gwaru i niezbyt uprzejmego 
towarzystwa czujnych w yżłów  policyjnych, z ;- 
witał porzedzony głuchą famą do ... nie sądi- 
cie na podstawie początkowych liter, że do 
K'r.. akowsi czy l i r .  ynicy ale do najpowszed-
c.ie jszęgo pod słońcem K r .. os.twi.. ' krosem jest 
wprawdzie bardzo wicie lecz Krosno pr/ez diiżrt 
K.. istnieje tylko jeil.no nu obydwóch półkulach..)

Pewnego pięknego poranku |K>dn.iesiono w  mia
steczku alarm, na rynku zawarczał bębeiu a 
miejski pachołek obwieścił wszem wobec i każde
mu z, osobna, że nn.leży się .mieć na ostrożności, 
albowiem w okolicy grasuje potwór w  Iudzkicin 
ciele... Polem rotzosała się loletn błyskawicy po
głoska, że niesamowity gość zamordował w są
siedniej wsi troje daieci...

Ta gairść wieści sp uwiła, że wszędzie prowa
dziło się ożywione rozmowy na temat skrytobój
czego mordercy, który ukazywał się niespodzia
nie i zinikał..., rozprawiało się godzina,mi o jego 
sugerującym wpływie na otoczenie..., nieuchwyt
ności... Za fakt aut antyczny nieomal że prawdzi
wy uchodziło, że ta zjawa zdem aterjiałizowaina 
z piętnom Kaina (coś w  rodzaju .Niewidzialnego 
człowieka1' WeUs‘a) znęca się jedynie nad płcią 
słabą i nadobną..., te jak wampir wysysa krew  
swoich okropnie zmasakrowumych ofiar...

Kto aie zna zapadłej prowincji, tai nie wie, te  
niewiele tam czasu potrzeba, ażeby raz wywła
szczona plotka obiegła wszystkich.. W  mkasteOB" 
ku odbywa się to z jeszcze bardziej rekordowąi 
szybkością, a wieść niby rozesłana telegrafem bcS 
drutu dociera do każdego zakątka, me fpoetenri&na 
pikantnych spostrzeżeń i  nodizwyaaaanijcti rtorieł • 
ków...

Nic wiięc dzawinego, że uiebaiwem r r m m f i r  
sobie na ucho gadkę, jakoby peswiea OdunkW 
mężczyzna, przystojnie ubrany zareepił na perty 
ferjach miasta dwie pamienki, prosząc «  wakaOMr- 
nie jakiegoś adresu. Oczywiście, te one woia^j 
zrezygnować z tęgo dobrego uosjun i  z A a  
ludzkim wrzaskiem uciekły pnaerobon m  A ro  
rzec kolejowy...

Opowiastki takie szerayły u u f . j A t  paattit 
wśród dziiewoząt ztaaner ,,'ow~ię«ct tejemnioMak 
od'wiedziiniamd... Podlotku miejscowe, kJtfke iq|hą  
że na 100 proc. piękna przypedająoegc fżęctn oaa- 
śeiom świata, 90 ptroc. przynajmniej praypotte W 
udziale ich sympatycznemu K r .. 06emiku, % jednej 
strony truchlały na myśl spotkanie' sią oko w  oso 
z tym osobnikiem, a z drugiej zadowókme byłr  
z tego, że laik zinania osobistość zeezaBjicttd s*Nj 
obecnością ich gróa...

I mimo, że naipoeór droczyły się z sobą i  ora
ły wszystko za żairt, z nastaniem gmieractm ro- 
mykały się wszystkie w  mieszkaniach, t  ruch aK- 
czr.y mimo iście wiosennej pogody zamieraj pra
wie ziupeJmie... Sttrach ma duże oczy, dlatego te ł 
w  każdym obcym mężczyźnie widziało się oasew- 
mowitego cudzo-źeroca, szukało się u? jego atnęt- 
nem obliczu krwistej blizny...

Ten stan naprężenia ustawicznego, dziwnej nde- 
frowności i coraz bardziej szer lok owskich kombi- 
nacyj trwał z górą tydzień... Potem uspokoiło się 
wszystko... Urodziwe, mniej albo więcej, K ro- 
śniamki wyległy wieczoraitni na ulice miasteczka... 
pewui siebie policjanci pełnili nflenrnordowanie 
swoją odipowiedzialną służbę, strzegąc porządku 
(punktualnego zamykania sklepów!) i beapiecaeó 
stwa obywateli... a złowieszcza fala beatjiaJskwu 
mordów potwora z  Dusseldorfu przewinęła się 
dalej... Herman Altraan

cym się o 100 kim. od miejscowości Aelimedabad. 
Miss Slade wyrzekła, się nietjdko swego majątku, 
ale też swego imienia i nazwiska i nazywa się o  
beenie Myra Boi. C.cla jej zawiera tylko jedno 
krzesło i jeden stolik Myra Bri. która była przy
zwyczajona do na-jwiększgo komfo; lu, śpi na ma
teracu, a żyw i się odrobiną ryżu i dzbankiem w o
dy. Porcję ryżu musi Myra Bei, która wstąpiła do 
kobiecego zakonu jako „Kisili • tj. jako zakonnica 
żebrząca, codziennie sobie wyżebrać. Czuje się jod 
nak zupełnie szczęśliwą, albowiem w ierzy uiaze- 
ik  w  lanie w  misję Gaudlniego.
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Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI 
HOW A HISTORYCZNA POWIEŚĆ HEBRAJSKA

Znany pedagog, puMicyóta i pisarz hebrajski 
prof. N. Mifąlcw wy-efeł nową pawi oś c h istoryce 
na, jedną z niewielu zinahoiiii1 yeti powieści histo- 
r\ezuvch w literaturze hebrajskiej, pt. „Dolina 
Dziesięciu Palm '. Barwny, żyw y język, niezwy
kle i,n«M esujjjja treść czyni tę książkę świetną 
lekturą dla czytelników hebrajskich. (Książka u- 
ka-załn się w wydawnictwie „E w er“ w  W arsza
wie. Cena 8.50 zł, zagranicą —  1 dolara). Szcze
gółowe omówienie wkrótce zamieścimy.

W ARSZAW SKA  „S C A LA " W  K R A K O W IE
\Y jpoi^cłiz.iateik 10 bm znwńifa do na® na jeden 

występ wesoła drużyna Warszawskiego Teatru 
żydowskiego „ S c a l a W  repertuaruje przeboje o- 
stafcniego programu „Gehmiam" Ujrzym y w ięc k il 
ka fragmentów przepojonych sentymentem ludo
wym, w  kilku numerach przewija się fo lk lor ży- 
dowski, nie brak też swoistego bumom, wszyst
ko lo w wykuaamiu ulubieńców warszawskiej żyd. 
publiczności teatralnej. W  zespole znajdujemy 
gwiazdy tej m iary oo Fepi Liitman, Rita Gazel, 
utalentowana artystka „Morskiego Oka‘‘ (pozyska 
na specjalnie do tego tournee), świętu a s«br< tka 
Róża Fuks. Z sił męskich wyróżniają się Leo 
Fuks, niezrównany ima tutor Cfaoipbus aktor o  
pierwszorzędnym zacięciu charaktery stycznym, na 
stąpnie utalentowani i /Jiww.i artyści Henryk Hart 
i  Georg Rotii. K ierownictwo nad tem touTnee 
objął osobiście dyrektor „Scali*' p H. Ryba. Przed 
strawienie odbędzie sdę w  dużej saili kinoteatru 
„Warszawa**.

Wiadomości z kralu

—  Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Na 
„SzweJLu" sala, w dalszym ciągu codziennie peł
na, oklaskuje gorąco wyborne sceny komiczne 
x flUBttrjackuej wojny. . Szwejk “ pozostaje codzien- 
n e na repertuarze, ze względu na kończący się 
ń d n g o  p'ei wszy cykl występów St. Jaracza. 
Jfcrtnńfli do wzięcia" grana będzie w  najbliższą 
■Dafcifelę popołudniu.

_  TEATR R EW JI P A N T E R A "  (UL . RAJ- 
C K A  12). Sensacyjna rew ja w  wykonaniu rosy j
skiego xe tpełu iew j owego pt, „W ołga  W ołga" be- 
tfeSB tU M aj gr juk_ po raz ostatni. Jutro premiera 
punu juw ej rewji pt. „Hej ta trójka" w  14 ofora- 
fweth. Sensacją będzie chór braci Zajcewa. Bile- 
Hf W t e M e ł  do ntbytia w  h_u&dłu WT. Rudnic- 
t ś ą p  Rynek Moja A—B. OodzieSnde dwa przwd- 
i W M t  o gode. 7*15 i 9*15.

IWtWIA 6C5BRJKA PIR AND ELL A. Trupa dra- 
WMlji urn A_uhi nłr Tofarto, Rlissone wystawiła 
W ■dejsoowym teatrze Argentina nową sztukę 
lljfL i A , dramaturgu italskiego Ludwika Fi/ran- 
detto, zatytułowaną „Gzy do jednego, czy do ni- 
kogof" Krytykn przyjęła nową sztukę z zaotrze- 
ttahnti, M&fcolWiek wszyscy krytycy stwierdzają, 
As bwj puaia ona najbardziej typowe wartości gło- 
toago pd—rra. Publlorn jść nagrodziła autora i a- 
fcwnfikr owscyjnemi ofciuakaam.

'REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH.
T E A T R  H im iK I  W  KRAKÓW  IR  

Środa’ , Ł bw iJil. •
CłBwwrtefc: „Stśwejk**.

TEATR REW JI „PANT1 RA* (RAJSKA 12) 
A to n ii: „Wołga Wołga *.
Ctowatrtek: „Hej tu trójka** (premjara).

TEATRY ŚW IETLNE I  D ŻW IĘKuW E 
Hi TUK A: „Nowy Jork w nocy**
UCIECHA: „Białe cienie**.

REPERTUAR KINOTEATRÓW': 
BAGATELA: „Dama w szkarłacie*' fLia de

PtottP
CORłło- „Dalsze dzieie Tarcana".
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „T  ita-nic.'* (Miasto marzeń). 
NOWOSGi: „Panienka z  objektyweiu'* (Bebe

Daniels). |
W AN D A : „Bezbożne dziewczę" t j
W A R S ZA W A : „Pancernik'* (Carto Aldini). 
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Protest przeciw gloryfikacji 
morderców arcyks. Ferdynanda

Jak już donieśliśmy, w Sarajewo została od
słonięta tablica pamiątkowa na cześć Piinziipa i 
towarzyszy, którzy zamordojw.-ili arcyksiędu Fer
dynanda' wraz z małżonką, dując w ton sposób 
hasło do wojny światowej. Znamy angielski pu
blicysta R. W. Setom- Watson, który jest doskona
łym znawcą spraw bałkańskich i kilkakrotnie brał 
Scrbję w  obronę, ogłasza jbecnie w  „Times** ostry 
pi atest przeciwko stawianiu mordercom pomni
ków Rząd jugosłowiański broni sdę wprawdzie 
tern, że jest to prywatna inicjatywa, na którą rząd

Z Ż Y C IA  ŻYDOWSKIEGO W  DZIEDZICACH.
(Koj-. \vi) Żydowska Gmiima z p. inż. Freudcm- 

lliiile.r, na czele w  zrozumieniu naszych potrzeb 
uwzględniła w  swym tegorocznym ł>udż°cde tak
że pewne suimy a to 600 zł. dla tow. „Makikabi" 
200 zl. oia Sitów. „Agudath Hamoar**, oraz 100 zł. 
dla Keren Kajemeth. Spsoziewamy się, i i  Gmina 
Żydowska w  następnym Lu<Wcae uwzględni W 
większym stopniu Żydowski Fundusz Narodowy.

Dnia 25 ub. m. urządziło Torw. Makikabi popis 
gimnastyczny, który był ru.jiepszym dowodem 
podniesienia się tego towarzystwa. Po krótkim a 
serdeaanem przemówien>« prezesa p. Dna R. Sfi- 
gmumda i po, odegraniu przez muzykę „Haitikwy* 
nastąpiły popisy naszyjh miausinlricb, młodzieży, 
tańce rytmiczne pań, jakotei ‘iwiczmaa naszych 
gości panów z  Malkkabi w  Bielskie, które wzbudzi
ły ogólny podiziw. Nakoniec yro.eska odegrana 
świetnie przez dw ie człookiink „Mafckabi", coraz 
taniec.

W  ubiegły wtorek odbyło się przyjęcie przejeż
dżających przez Dziedzice w  drodze do Erec chato 
ców  oraz chiałnoath z Bielska i okolicy, urządzone 
przez Komitet lokalny w  sali nctelu Sóhneebagma 
W  imieniu komitetu lokalnego pożegnaj ict w  
seióeczinych słowach tow Herman Adler, w  imie
niu zaś Agudath Hainoar tow BSCter.

Należałoby wspo linieć jeszcze o  założeniu z  i- 
ric jatyw y Komitetu lok. w  łonie tow. Makkabi 
sekcji muzycznej, której kjierowr-ikiem zostat’  tow. 
Herman Adler. Pierwszem d: ielafn tej sekcji t& 
założenie Żydowskiego chóru.

ŻYC IE  ŻAD CW SKIE  W  GZARbWM DUNAJCU.

(Kor. wł.) Czytelnia „Hatchija**, ostatnio urzą
dziła Zabawę Repreze Racyjmą, na której obecna 
byli także obywatele nie-Żydzi, oo dowodzi, iż 
Czytelnia sitać się może ośrodkiem życia tiw arzy - 
skiego w  na&zem mdasteczlku, tembairdEdej, że z 
bibljotedd Stowarzyszenia ko”zystają wszyscy bez 
żadnych ogramiczań. Zabawa, pi zyndosla siukoes pod 
każdym względem, za oo się należy szcizere f>o- 
dziękoiwanie koar.,1 lotowi, który pod sorężystem 
kierownictwenr dra Steina, a przy azynnej współ
pracy pp. Krausowej, Trepperowej, Horcwitzó- 
vzr. y, Langerów, dra Lamensdorfa, Jona sów, Sin
ger a, Elsnera, Waohsbergerówian i Wein'bergera 
Arona, doloiżył wszelk.ch starań, by sprostać 
swemu zadaniu

Onegdaj nastąpko otw aici': freblówki’. zavożx> 
nej staraniem i przy czynnej pomocy ^lalchiji**.- 
Freblówkę pj-owaidai znaina nauczycielka p Ainda 
Zeislerówna z  Dębicy, Utworzono specjalny ko
mitet i odizicielski z p. Bacfatnerową na czeie, któ
rego zadaniem jest dbać o  freblówkę 1 jej po
trzeby. Zainteresowanie nowo utworzoną placów
ką, pracująca na niwie narodowej J«srt bardzo w iel 
kie, czego dowodem licznie uczęsznz ł jąca do fre 
blówki dziatwa w  wieku lat 4—7.

Praca na rzecz funduszów palestyńskich niie u- 
slaje i poszczycić sie może pięknym wynikde.-n, 
gdyż zebrane dotychczas kwoty docht dizą do 80 
proc. naroże., ago kontyngentu; Również zbiórka 
ne abję puzymiosła pokaźną kwotę.

|vl programie Czytelni jest urządzenie kilku im
prez dalszych a to na Chamiszia Asar b s®wat 
kiermasz dzieci dla dzieci, a na Purim zabawy ta
necznej. Pogadanki w Czytelni nada.i się odbywa
ją, a w  najbliższym czasie korzystając z obecności 
p. Zeislerówny uruclioni sie dalsze kuraa hebraj
skiego dila starszych.

Onegdaj żegnajaśpiy po a ró tom  u nas pobycie, 
tow. Klepie, który odesredł na inne stanowisko do 
Mszainy Dolnej. Tow, ICleppel w  czasie swego po
bytu Zaskarbił sobie ogólny szacunek i mir, oze 
mu dały w yraz przemówienia tow. Dra Lamer.s- 
dorfa, dra Steina i prezesa .Tonasa. (es).

FRZmD w y b o r e m  w ł a d z  m ie js k ic h  w  & a  
TOWICACH

Inauguracyjkie posieuzeinie norwoobraaMf 
miejskiej w  Katowicach odbędzie się w  dołu 7 i 
Na porządku dziennym znajdują się wyfcory | 
zydjami ^dy , wydziału przy gotowawcxe0r i 
i  ’ sji finansowej. •

PIERW EZE ZAM ÓW IENIE E LA  
GDYŃSKIEJ.

Na stoczni gdyńskiej został 
szy statek motorowy, mający służyć do oeiÓW 
nkainnych. Siatek ten ma być pszydaaetaay 
spazycji budującej sie koto Gdyni ateq^ 
tamowej. -

ZAR O B K I „LUDZT T E A T R U " W  BOlAOB
W  świetle airzecięto rch zarobków namydl pwi 

oowtników umysłowych cuól;awie przedstawte^ją 
się dochody niektórych artystów w  teatrach ttożs- 
cznych — potwierdza się tuibaj stara pravxa^ ż »  tu- 
leirty są naogół .Jiosztowoe".

I  tak jeden ze znakomitych aLtorów', w ysjypu jf- 
cy niedawno gościmdc w  Warsaa/wie, zarohfił W 
niespełna tr; ymiesięcznyn, okresie j z u v  podobna 
około 36,000 zł., jeden z  ptopularaych aktorów re- 
w ji, zinakomiity conferencler, uzyskał ostatnio pod
wyżkę do 6,500 zł miesięcznie. Sv/egc rodzaju re 
kord — jak na stosunki polskie — odniósł pev.aw 
aktor zaerainiczny, występujący obecnie w  W ar- 

i sza wie, który pobiera dziennie gażę w  wyswktatd 
50 doi., azyli ok. 450 zł.

W  porównain u z zarobkami „ludzi metru*' de- 
j kawie przedstawi ają sdę dochcdy polskich anzto- 
j rów dramatycznych Z pośród autorów, którzy 

v/ystawiali swe sztuki w  ubiegły-n roku, czterech, 
uzyskało tantjemy aulorsitie w wysokości przeszło 
30,000 zJotydi każdy.

Należy zaznaczyć, że w  każdym z wymienionych 
wyżej wypadków przedsiębiorca, mimc niemożli- 
wycli. zdawałoby się, do pokrycia kosczaów — w- 
siągał pokaźn* zyski.

URZĘDNIK ZD3FRAUDOW AŁ 20.000 ZŁ.
Z Katowic donosi /. W.: Przed, paru dniami n- 

rzędinik dyrekcji kopalń ks Pszczyńskiego Ernest 
Prauin sprzeniewierz;'! 20.000 zż, poczeir usiłował 

J zbiec zagranicę. Onegdaj komiśarjat graniczny 
' ra dworcu w  Bytomiu zatrzymał defraudanta, 

przy którym znaleziono jeszcze 15*580 zł.

KATASTROFA KOLEJOWA W E  FRYSZTAKU.
j Koto st. Frysztak na linji Jasło—Rzeszów wy- 
. darzyła się onegdaj katastrofa kolejowa, która 

nie pociągnęła za sobą na szczęście o fiar w lu- 
dziach. Gdy na stację tę wjeżdża] około g. 2 po
ciąg osobowy na zwrotnicy wjazdowej, wykoleił 
się parowóz pociągając za sową Wagon służbowy. 

I i jeden wagon pasażerski Na skutek wykolejeń a, 
na®tą/piłi przerwa w  ruchu towarowym, który 
wznowiony został dopiero o  g. 10 r. Ruch pasażer
ski c ibyw ał się przez przesiadanie W  czasie Ra
ta strony jedna osoba pokaleczona została lekko 
odł >inkan»i szkła. Przyczyna wypadku iueus-alo- 
na. I ‘ochouizen'- na miejscu prowadzi specjoi-ai 
komisja.

W IE LK I RABUNEK KOLEJOWY.
Na pociąg towarowe pospieszny W arszawa— 

łozin a ń najpadłi w  nocy z uiijtlki. na soboto bandy
ci kolejowi, rabując 15 skrzyń towarów wartoścń 
120,Obu zł. Rabunek s.wierdaoiru w Zgiuru. Usta
lono, że hamulcowy pociągu J. Pięta, będący z* 
bandytami w  zmowie, na stacji 2 ' Jkowtioe ocwo- 
rzył Zbiorowy wagon i naznaczył go fue s. kryzk 
znakiem oby bamdytorn uitatwić robotę Pięta zo
stać. osadzony w  więzieniu Policja łódzka aressto- 
wata 9 zmamyot ztodz,c-i aototowy h. podejnuuiych 
o rabunek.

nie ma żadnego wpły wu ale Setooi- Watson wytka- 
zuje, iż rzać, któ:,y akasował konstytucję i  wpro
wadził dyktaturę, może też łatwo dać sobie radę 
z  taką „prywatną inlajaitywą**.

Zdaniem Setuna Wa'tsor a. obecny rząd Juigo^ł i- 
w ji okazuje najzujrełniejszE obojętność w o b «  opd- 

i nji zagranicy. Przekonano się o  tem podczas za- 
! mordowania przywódcy Kroatów  Radloza, albój 
j też gdy przeniesiono zw łoki morderców aircyksdę- 
| ci a Fei dymanda do grobów h onorowych w  Sara

jewie. Ufundowanie taiblicj parilgtlkowej dia tj/ch 
‘ moi derców jest wyraźną prowokacją wszystkich 
j uczci wyac luda tak Jugosławji jak i zagranicy.

Nowoczesns robittionsda
j 0  naiezwyi łym przypadku nowoczeriiŁ-] robinso- 
! nady berliński ego lekazasa ar. Ktttara, uonosj. pra 
* sa berMJcw

Wyprawa aimjrykańska Eugeujusza Mac Do-' 
nailda w alaiziła na wysapcc Charles, należącej do 
arcM.i|Pelaiau Galapagos, na oceanie Spokojnym, 
uicdaleLo Ekwadora dwoje Europejczyków, mia
nowicie: dr Rittera i jod> a z jego paęjęptek 

Dt Rttter do niedawna by1 praktykującym lalka- 
izem w  Berliiłit i w  uh. rolku nagle wraz ze swą 
towairzysizką opuścił Berlin i udoi sie do Ameryibi 
Potodnlowej, a stamtąd na wspomnianą wysepkę- 

Dr Raitter uchodził za dziwaka, slworzył oo no
wą Łeorję odżyw-aula, polegającą na przygoowu- 
nu ty£ko suomtdj żywności. W  tym "du  przed 
wyjazdem kazał wjirwoć sobie wszystkie zęby, 
aby móc siprawfcać na swym organizmie zmiany1 
fizjologiczne, w y w o bw  przez oową metodę od^r- 
wiania

W yprawa Mar DułjMb  ptaostoiwur (topu-ZOe,1 
pum  zywooBci na całj rosu
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Fmalizacja akcji dyr. Jaffego
W  związku z krótkim pobytem dyr. Jaffego 

w Tiaszem mieście odbyło się wczoraj wieczór 
posiedzenie działaczy Kerer. Hajesodu przy 
.współudziale czcigodnego Gościa, który skon
statował z radością, że Kraków należy pod 
względem ofiarności do najlepszych miast w 
Swiecie żydowskim. Do pokrycia całego kontyn 
gentil tegorocznego, ustalonego na Kraków, 
brak jeszcze drobnej stosunkowo sumy, która 
krakowscy działacze Keren Hajesodu postano
wili w  najbliższych dniach uzupełnić przez ze
branie resztujących jeszcze deklaracyj,

Dyr. Jaffe wyjeżdża dziś do Lwowa, gdzie 
pod jego wytrawnem kierownictwem przepro
wadzona będzie akcja Keren Hajesodu. Drogie
mu tow. Jaffemu towarzysza nasze najlepsze 
życzenia!

Sprawa mundurków szkolnych
Jedna z agencyj warszawskich dowiaduje się. że 

sprawa mundurków szkolnych jest w  dalszym ciągu 
aktualna. Mundurki szkolne uważane są z jedne" stro 
ny jako n  eciz niezbędna. z innej zaś wskazuje sie 
na to. że sa one zupełnie niepotrzebne. Wprawdizie 
naim-durtu .i jednolite ubrania uczniowskie w pewnym 
stopniu jakby millit ary żu ją młodzież, jednak z djugie1 
strony w  ren sposób wnika się zazdrości w  szkołach, 
po zaiem przez normalizacje ubiorów następują ich 
potanienie.

Sorawa mundurków jest obecnie dyskutowana 
przeiz ozynnilfi-miarodajne i nie jest wykluczone, że 
mwKłuritS będą w najbliższej przyszłości wp: owadzo 
n«. Ma się rozumieć, nie może być mowy o wpro
wadzeniu w szkolnictwie polskiem niewygodnych 
blnz ze sztywnemi kołnierzami. długich spodni ofi
cerskiego kroju ł';td. O ile mundurki zostaną wpro
wadzone, to zastosuje się ostatnie zdobycze w tej 
dziedzinie, wprowadzone w Angi.il i w Stanach Zied 
jwczcnych.

Liczba absolwentów szkół 
w Polsce

W  roku szkolnym 1927/28 w  szkołach powszech
nych w całej Polsce ukończyło naukę 3,117,595 
młodzieży, w tem 3,024,GC1 w  szkołach publicz
nych i 92,984 w  szkołach prywatnych. W  szkołach 
średnich ilość p,x>mocyj wynosiła 207,315, w  szko
łach nauczycielskich 36,128 i w  szkołach zawodo
wych 44*277.

Reduta Prasy
Tegoroczna Reduta Prasy zgromadziła jak zwy 

kle, liczne zastępy stałych bywalców tej najwe
selszej z zabaw krakowskich W  gustownie i 
wysoce artystycznie udekorowanych salach Sta
rego Teatru, wśród szeregu przybyłych osobisto
ści i zauważyliśmy wicewojewodę krakowskiego 
ara Mikosza, wiceprezydentów miasta dr. Lam- 
daua i dr. Schueidra, starostę Orłowskiego, pre
zesa Izby skarbowej dr. Gregera, dowódcę 20 pp. 
pułk. K.uk-Schustera, komendanta okręg. PP . 
Pilcha, prezesa poczt i teł iuż. Dutczyńsldego, 
wicew ojewodę kieieckieigo dr. Dziadosza* kilku 
■profesorów U. J. i in Świat teatralny reprezen
tował dyrektor teatru imejskiiego Teotił Trzciń
ski, oraz senior artystów krakowskich Józef So
snowski, a malarski prof Pronaszko, Filipk ie
wicz* Janowski, Ruibczak, Wodzdnowskł i in.

P rzy  dźwiękach trzech orkiestr, nieprzerwanie 
grający dr, tańczono ochoczo od wieczora do sa
mego rama. Zabawa osiągnęła swój punki kulmi
nacyjny, kdedy po skończonej walce w jborczej 
Ogłoszono rez.ujtat wybbrów ,K rólow ej karnawa- 
łu“ i  jej dam dworu.. Stół komisyjny, na którym 
ustawione były wszr silcie piękne i cenne nagro
dy, był przez kilka godzin przedmiotem ogóbiej u- 
waigl. O godz. 2-ej w  nocy Juiry ogłosiło zamknię- 
d f  listy, poczem nastąpilł uroczysty akt korona
cji. P. Helena Fieberówna. która uzyskała naj- 

ilość grosów, wybraną została królo

wa karnawału i wśród radosnych okrzyków „W ier 
nych poddanych" i dźwięku fanfar prezes Syn
dyk ilu p Bcanpre w łożył jej na jej główkę ko-
mne Iw olcwska wicekrólów:* rosiała p. radczyni 
jMussilnwn, a orszak pięknych dam dworu two
rzy ły  p red. Mn-rja 'iOmaszkicf e nwn. Irena 
Słupniekn, Zofjp Ordyńska. Niusia Pudiesówna, 
rSan,li i Daszyńska, Oajkówria, 1 rana Ositohowaka 
Władysława Guniowa, p. Daiowa, p Głgetowa i 
p Błaszrzekówna. Zarówno królowa, jak i damy 
dworu olrzymały od komiletu cenne upominki.

Reduta pozostawiła u wszystkich uczestników 
jr.k najlepsze wspomnienie.

Sanofcójstwo funkcjonariusza 
pocztowego

W nacjj z 3 na 4 brn. Adolf Szafjarski (lat 49), 
podnnrzednk pocztowy, zarm w Krakowie przy ul. Ju 
Irusza Lea 22. pe-pelnił samobójstwo) oddając do sjp 
bie strzał z rewolweru w lewa skroń. Powód sarno 
hójstwa, kitóre Szaflarski popełnił w -wej p:wlW;v. 
narosłe nie jsrt znany.

— NOCNE D YŻU R Y A PTE K . Dziś W nocy (ze 
środy na czwartek) mają dyżur następujące apte
ki: Szczepańska 1, Długa GG, Mikołajska 4, Daj- 
wór 0, Kościuszki 1; w  Podgórzu: pl. Zgody 20.

— W OJEWODA KRAKO W SKI U M IN ISTRA 
RO LN IC TW A. Minister rolnictwa dr. Leon Jania 
Połczyński, przyjął w dniu 3 brn. wojewodę kra
kowskiego, p. dra Kwaśiiiewskliego, z  którym 
omawiał sprawy rolne województwa krakowskie
go.

— KONIEC MAŁYCH FERYJ SZKOLNYCH.
W ainiu wczorajszym podjęta została nauka w szk o 
fach średnich i powszechnych po 4-dniowych fe 
riaeh z okazfi zahończernią pierwszego półrocza 
szkolnego.

— N A  RĘCE KO M ITETU  POMOCY D LA  PO
SZKODOW ANYCH W  PA LE S TY N IE  przekazała 
gmina żyd. W Tarnowskich Górach 1068 zł 50 gr. 
Razem wpłynęło dotychczas na konto w  Domu 
Bankowym A. Iło lzer 22*438 zł <80 gr. i 143 doi. 
nmer

- ZEBRAN IE  TO W AR ZYSK IE  Z „ŻYW YM  
DZIENNIKIEM '* i urozmaicoiny(m programem u- 
rządza Zjednoczenie Koni et Żydowskich w  niedzie 
lę 9 bm. w sali Bpłońskiego (Tełmajerówce) R y
nek ał 34. „Ż yw y Dziennik'1, który przygotowują 
pp. Koreo, dr. Stallerowat, Sfilbe-rsteiiwwia, dr. 
Wandę*, inż. Ziimmermainn i Marta H „ pokaże, 
odbite w  saryryezneni zwierciedae, stosunki i sto- 
suimczki naszego światka krakowskiego... ..Mło
de W IZO “ zadebiutuje piosenkami p. Gbuberóway 
i Burstenbinderówny Wslę.p dla członków i za
proszonych gości. Początek o  godiz 8‘30 wiecz.

—  DOROCZNA RED U TA  AR TYSTÓ W  T E A 
TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO W  K RAKO W IE , 
która odbędzie się w sobotę dnia 8 bm. w  salach 
Starego Teatru, zapowiada się wspaniale. Kom i
tet przygotował szerg niespodzianek z wysoko- 
wartościowemi nagrod ami w  postaci dzieł sztuk i 
Up. Zaproszenia i bilety wydaje komitet w  west.i- 
l:u,lu teaitm im. J .Słowackiego codziennie od &■ 
11—1 w  południe i od 5— 7 wieczorem.

—  ZGŁOSZENIE ZM IAN  W  CZYNSZU. Celem 
wymiaru państwowego nodatku od nieruchomości 
Magistrat wzywa wszystkich właścicieli realno
ści, położonych w  Krakowie* aby w  wypadkach, 
gdy komorne zostanie lokatorowi podwyższone, 
lub gdy pobierane względnie umówione komorne 
jest wyższe od komornego zeznanaga i opodatko
wanego, zgłosili w  Magistracie (W ydział II. pl. 
W W . Świętych 6, II. piętro dirzwi Nr. 10) podwyż
szenie kmornego względnie różnicę komo negc 
w  ciągu lutego br Winni nieagłoszenia tego za
wiadomienia* jakoteż podania w  iem świadomie 
nieprawdziwych danych, ulegną niezależnie od o- 
bowiąizku uiszczenia należności podatkowej —  
karze pieniężnej w  wysokości od dwukrotnej do 
dziesięciokrotnej sumy uszczuplonego względnie 
narażonego na zmniejszenie lub uszczuplenie po
datku.

— O PIE K A  LE K A R SK A  N A  KOLEJACH. W
ministerstwie komunikacji odbyła się konferencja 
naczelników wydziałów  sa.mtnriych wszystkich 
dwekrwi okręgowych kolei pońslwowych.. Poza 
sprawami natury adminislrncyjnej i budżetowej, 
tematem obrad bvłv nowe przepisy o opiece lek nr 
skit-j dla pracowołków kolejowych Przepisy te 
rozszerzają zarówno listę osób, uprawnionych do 
korzystania z  państwowej pomocy lekarskiej 
jak również zakres lej pomocy Poza tem komisja 
omówiła środki, zmierzające do większego jeszcze 
usprawnienia ratownictwa na kolejach na przypn 
dek katastrof kolejowych. o

— ż  POCZTY. 7. dniem ’  Hm. zmieniono nazwę 
agencji pocztowej Raciborowice pow!at i woje-

Str. k

w óóelwo Kraków  na Raciborowice k / Krakowa.
W Bieżanowie powiat Wieliczka uruchomiono 

centralę telefoniczną dia ruchu telefonicznego i 
t e I egraf icznego.

— AW ANTURA NA ZABAWIE. W  uh. niedzielę 
odbywała się zabawa taneczna w  domu gminnym 
w Chełmu, pow. Chrzanów. Przy końcu zabawy oko 
ko godtz. 1' giiej w czasie opuszczania sali przez go 
ści k ita  miejscowych parobozaków zgasiło światło 
na sali, z zamiarem wywołania awantury, a nastę
pnie rozpoczęli bójkę na ulicy. W  czasie bójki pora 
niemi został nożami i flaszkami Wojciech Palii ek, 
Stefan Sworzen, Melchjor Szyszka, Jan Dłub tez, An 
to-ni Patka — wszyscy z Chełmku. Winnych donie
siono do sądu.

— „OSTROŻNY" DAŁ SIĘ Na JFCHAĆ. Onegdai 
anto KL % . Nr.: 72020. prowadzone przez szofera 
Edwarda Lansego. własność Mieczysława Oluskie- 
go z Brzozówki, zderzyło się przy wymijaniu w gnri 
nie Tenczynae, pow. Myślenice z aaitem osoDowem 
Kr. Nr. 96075, prowadzonein przez szofera AnitnTiie- 
ko Ostroż.neKO z Krakowa. Drugie auto było wła
snością lecznicy dla nerwowo chorych W Dato wi
cach pod Krakowem. Wskutek zderzenia obydwa 
auta zostały zniszczone. Z jadących dwie osoby do 
znały lekkich uszikodzeń ciała, zaś szofer Lange wy 
szedł bez szwanlkiu. Dochodzenia w kieroilKU ustalę 
nia winnego w tokiu.

—  ZAPALIŁA  SIĘ BENZYNA Stiraź pożarna zw- 
wezwana została do mieszkania Janiny Merskowicz, 
pr.zy uk Studenckiej 21, gdzie zapaliła się pozostawia 
na na piecu we flaszce benzyna. Ogień u.gasłM do
mownicy przed przybyciem sirraży po żaru eg. Szko
da nieznaczna.

— ZAOPATRZYŁ SIĘ W  W YTRYCHY. Koi wsiń 
ski Stanisław, zam. przy tri. Karmelicki ej 17 głosił 
do policji* że w  nocy z 2 na 3 bm. dostał się nu as 
ny sprawca do jego warsztatu, przez wyHcie szyby 
w  oknie, skąd skradł mu około 30 wytrychów, war 
toścft 30 zł. 1*1’ ;[

—  “ RZEZ OTW ARTE OKNO. Patach Edward,.'iw 
betinlk, zam. przy uA. Orąttgera !2, di> po lkA  
że dnia 3 bni. w  godzin ach popotadintowych skn.- 
dziono ma z mieszkania pazez ofrwart© oto»' 
ubranie i zegarek, łącznej wartości 160 zŁ

—  FUTRO. Hyla Teofii, właściciel Jkltóu węgi*, 
eam, przy uiL Temozyńsldei 4. z«łorił. te  dnia 3 baL 
slkiradzńono mu z kancelarii w  czasie jego r i w b t w  
ści futro z popielic, wartości' ?50 ał.

— ARESZTOWANIA. Rebalisika Kaiarzym (tat 21), 
robotnica, zam. pozy tri. Tadeusza Kośctanlcl 35 ars 
sztowana została za kradzież kwoty okoli 30 xt. a* 
szuflady lady sklepowej w  mleczami JaW Lotawwor 
przy ul. Senackiej 8. —  W 'J Adam (kit 36)* mor a r *  
zam. pnzy iri. Bańskiej 90, a~«aztowanr M k  • »  
gwałtt publiczny i za uazKoaseok amtecj w w eofc ł 
na szkodę restauratora Barabaam p n r  6L ‘jr 1*  n 
L 80.

— ZAMIAST KWIATÓW na urób bfc>. Zot »
dauiowei składa Pensonal Finmt „Izydor Landu" 
Zakład Wych. Sienót Żyd. Zł. 218. *

-  ZMIANY W ŚWIATOWYM PkZcMYŚLE TŁU 
SZCZOWYM. W  końcu ub r. doszło w LondyiSta da
por ozu imienna między Jrją M :'.  a r tw w g  taPUdą 
tnzy wjeJkiie holendt rsktc koncerny tHusscBÓu Jflr- 
gensyan den Bergh—Schdoht v l«cznytr tafłtale aa- 
kładowym 37‘5 miU. iunL sten. a nfl>n ymto konuer-
nejn angiciskiim Lever Bromberc Mióry jako bodtav 
gowt Towarzystwo posiada krpiita’ zakładkywy a 
wysokoścr 58‘5 mil}, lunt. sted. W rezultacie M i »  
narna została fuzja, drogą zorganizowani? noweeo 
Towarzystwa holdingowego Jnfflever Limited L. t. Ł  
w  Londynie o ktupitaie zaiataoowytB 11*6 m®. font. 
sterl. O potędce taj organizacji śwżadczr kapiltalr za
kładowa pnzedsiębioirstw hol< ing owych, których fa
ktyczna wartość przekracza 2oJ mł1". funtów s M ik .  
gów. 332m

Skutki dokonanej w  Londynie koncentracji odcza- 
je niiewątipłuwiie i Polsika, gdyż na naszyn. obszaru 
celnym Umiileyer L. t. d. posiada 4 przedsdębtorsłiwa.

—  W  SOBOTĘ D N IA  8 BM. o  g*xb. 7-mej w ie
czór odb< dizie saę stajaniem Rody Rodziców D"zy 
Zvdi. Gttinuriotzjitjm F^edukacyjnem w  KukoiwSm 
p izy ul. Brzozowej 5 odczyt na temat .,Wychowa
nie żydowskie w  domu i szkole". — Rei. pro*. 

, Szmuiewic.z. Wstęp 30 groszy. — Uprasza się fr 
i liczny udział. 385*

na p p - n n* uk ■ .nsn » * : »  ro*c;i

7n* nrs n« nicScSe* cn;e|
jtyu n*n ms ra^jrn r *  c” ~ “ ftp

c ; ’ trp x*>* '.amcirią

' duc: 'rrrs Tfirea *ivi
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P rzem ó w ien ie  u. D ew e^a w  Chicago
C h i c a g o ,  4, 2. PAT. Na bankiecie, wyda

nym na cześć p. Deweya przez tutejsze towa
rzystwo kupców i przemysłowców amerykań- 
sk eh doradca -finansowy rządu polskiego prze- 
niAv.'a! na ternu! stosunków gospodarczych w 
Polsce. M. n. p. Dewey powiedział: Polska jest 
szczególnie korzystnym terenem dla amerykan 
sk oh inwestycyj. Zamiast inwestować, stańmy

się spólnikami polskiego przemysłu. W  Polsce 
jest wielka życzl w ość dla Ameryki. Robotnik 
tam jest inteligentny. Polska dzięki swemu gto 
graficznemu położeniu jest ośrodkiem dystrybu 
cji towarów dla 100 miljonów ludzi. Cyfra la 
jeszcze się zwiększy, gdy się otworzy rynek 
sowiecki. Ameryka powinna korzystać ze sposo 
bno.ści póki czas,

Obrady konferencji londyńskiej
ber, ii działu Brisncte I Tardieu

L o n d y n ,  4. 2. PAT. Szefowie wszystkich 
delegacy.i z wyjątkiem przebywających jeszcze 
u Paryżu Taruieu'a i Brianda obecni byli dzi- 
s aj rano na plcnarnem posiedzeniu konferencji 
morskiej w pałacu św. Jakóba. Agencja Reu
tera dowiaduje się, że japoński punkt widzenia 
co do kompromisowej propozycji francuskiej 
nie różni się zasadniczo od punktu widzenia an 
gielskiego, Japonja nie życzy sobie, aby zasa 
da transferu zastosowana została do lodzi pod
wodnych. Japonja sprzeciwia się jakiemukol 
wiek zmniejszeniu obecnej liczby jej łodzi pod- 
wodnych, lecz popiera tezę brytyjską co do 
transferu lekkich krążowników i kontrtorpedow 
ców. Celem dzisiejszego posiedzenia było omó 
Wienie kompromisowej propozycji francuskiej 
I kontrprepozycyj angielskich.

Iroperjum brytyfskle - związkiem 
celnym 

Plany Labom Parły
W i e d e ń .  4. 2. PAT. Publicysta niemiecki 

dr. Rohrbach wywodzi w  „W sener Neueste 
Nachnchien", że angielska partji? robotnicza dą 
ży konsekwentnie do zjednoczenia całego obsza 
ru imperium brytyjskiego w związek celny. Ce 
lem urzeczywistnienia tego planu dąży rząd ro 
botniczy do przeprowadzania całego szeregu 
ważnych reform gospodarczych w kraju macie 
rzysitym. Aby uzyskać wolne ręce dla tej akcji 
gotow jest rząd angielski zrzec się swojej do
tychczasowej supremacji na morzu na rzecz A- 
meryki i zgodzić się na utrzymanie przewagi 
wojskowe.’ Francji na kontynencie europejskim.

Katastrofalny wzrost bezrobociawrAngiji
• c > 1 a ■
L o n d y n .  4. 2. (AW l Na dzisiejszem posio- 

diem i iziby niższej, minister Thomas nakreślił 
bardzo smutny obraz bezrobocia w  Anglii. 
AL in. oświadczył, że cstaitme wykazy podają, 
aę.ttcziba bezirobocnych znów wzrosła o  18-000 
o Ób. Połoźemc gospodarcze jeat bardzo kryty 
cn o t i na domiar w  wielu gałęziach przemysłu.

jak np. w węglowym stalowym i bawełnianym 
należy się obawiać w najbliższych dniach dal
szego- pogorszenia koniunktury. Rząd opraco
wał plan zwalczania bezrobocia, ale projekto
wane zarządzenia nie mogą wejść w  życie do 
póki rząd nie otrzjma "poważnienia oć pai la
mentu.

Wielka kontrabanda broni i amunicji
przychwycona w Hamburgu

B e r l i n .  4. 2. (AW ) Z Hamburga donoszą, że 
policja portowa skonfiskowała na szwedzkim 
okręcie „Król Gustaw" transport broni i amu
nicji, zadeklarowany jako beczki, zawierające 
śleduKj Skonfiskowano 600 rew olwerów, 1000 
granatów ręcznych, i  lekkie karabiny maszyno

we, 1000 sztyletów. Kapitan okrętu oświadczył 
że działał w dobrej wierze i o przewożeniu bro 
ni n,ic nie wiedział. Policja przypuszcza, że cno 
dzj tu o przemycanie broni dla komunistów nie 
mieckich.

W i e d e ń .  4. 2. PAT. Dziennik, donoszą z 
Białogrodu: Wczoraj wieczór ukończone zosta 
ły  rokowania bułgarsko- jugosłowiańskie w kwe 
stji podwójnej własności na tcrytorjach grani
cznych- Według zawartego układu będzie wła 
sność podwójna na granicy poddaną kontroli 
pięciu komitetów. Komitety te poczynią stara
nia, ażeby obywatele bułgarscy1 zatrzymali tyl 
ko swoje własności na terynfrjum bułgarskiem, 
podczas gdy obywatele jugosłowiańscy zatrzy 
mają swGją własność na tery torjum jugO'Siło-

Wiiańoikiem. WispóJmy naczelny komitet będzie 
rozstrzygał ewentualne zażalenia, Propozycja 
Jugołsawji co- do utworzenia neuPalnej strefy 
graniczne^ została przez Bułgarię odrzucona. 
Celem przeszkodzenia zajściom granicznym zo 
srały ustanów ione dwa komitety wojskowe, do 
których należeć będą of.cerowie bułgarscy i ju 
go słowiańscy, jakoteż dwaj urzędnicy po jed
nym z każdego państwa. Układ powyższy ma 
być przez obie strony ratyfikowany w ciągu 

miesiąca.

riihar Bav sa r a rek 1930
* f ; ? s ł 'a  s f  cS><e sic; w  ll. r u n d z ie

Z E K R T .K fiią

P a r y  ż, 4. 2. PAT. W obecności prezydenta 
republiki Doumergue‘a odbyło się wczoraj lo  
sowanie spotkań tennisowych o puhar Davisa 
na rok 1930. Polska spotka się w pierwszej run 
dzie ? Rumunją na swoim grunc e, a zwycię- 
sca tego spotkania walczyć będzie w następnej' 
kolejce ze zwycęscą meczu Niemcy—Anglja.

Rychłe wybory w Auskrji?
W  i e d e ń. 4. 2. (AW ) W  kołach politycznych 

silne wrażenie wjwvołaia wic zora sza mowa 
przewodniczącego wiedeńskiej sekcji drześci- 
jańsko społecznj oh posła łCumchaka. który 
m. in. oświadcz:’!, że w jesieni br. należy się 
spodziewać wyborów do rady narodowej. Dziś 
obiegały już nawet pogłoski, żt v 'ybory te od 
będą S;ę w  październiikiu.

Telefonem z Warszawy
Wu- r s z a  wa.  4. 2. S n. Sąd Najwyższy od

rzucił skargę wy bor. oą z okręgu Katowice, Kró 
lewska Huta i Toruń.

—  W  przyszłym tygodniu rozpoertynr praoe 
komisja dla zbadan ia  oYgan.zacji warunków pru 
cy handlu w Polsce. Do komisji tej wchoczą 
pp. Trusker, Wiślicki i Seidemann.

—  Jak się dowiadujemy związek cukrowni 
ków postanowi! obniżyć na kampanję b.ezfcw^ 
produkcję o 50 procent, a to z powodu deficy-« 
towego eksportu i ogromnego spadku koasuor- 
cji w kraju,

—  Krążą pogtoski, że redakcję „Gazety Pol-. 
skiej“  obejmie b. premjer Switalski, zaś pot. 
Koc będzie się wraz z posłem Sławkiem zajmu* 
wał sp-awami parlamentu.

—  P. Juljusz Kaden-Bandrowski ogtas, a dzif 
oświadczenie, w którem, odpowiadając na za
rzuty nos. CzanińsKiego stwierdza, że powieść 
jego „Generał Barcz" została przetłumaczona 
na język niemiecki z inicjatywy wydawnictwa' 
prywatnego, nie zaś z incjatywy M. S. Z.

Pogrzeb ś». prof. Dybowskiego
L  w  ó w. 4. 2. (a W) Dziś przedpołudniem od

był się tu pogrzeb śp. Benedykta Dybowskiego, 
bojownik': o wolność z r. 1863, jednego z na'■wy 
bitmiejszyeb pofeikicl: przyrodników- W  pogrze 
bie wzięń w nim udział reprezentanci władz, 
miasta, sfer nauk ow ych  i wszystkicn sfer ku1- 
turalnych Polski oraz liczne tłumy publiczności. 
Nad trumną przemawiali: imieniem rządu w o 
jewoda f iok ichow sk i ,  imieniem Akademii Umie 
jętności, U.- .T. i towarzystw naukowych prof. 
Siedlecki, imieniem m iasta  komisarz Nadolslri. 
Na cmentarzu przemawiał uczeń śp. prof. Dy 
bovskiego, Nowicki.

• • K

W a r s z a w a ,  4. 2. Sin, Marszalek Piłsudski 
wysłał następujący list do wdowy po śp. prof. 
Dybowskim: Czcigodna Pani! Z największym
smutkiem dowiedziawszy się o śmierci męża 
Jej, prof. Benedykta Dybowskiego, spiesze wy. 
razić Pani mój serdeczny żal i współczuć.e w 
nieszczęściu, które Ją dotyka. Piękna i czysta 
postać profesora Dybowskiego, gorący Jego pa 
trjotyzm, który tchnął tyle ducha i wiary oraz 
puścizna naukowa którą pozostawił po sobie, 
stanowić będą bezcenny skarbiec ducha dia 
przyszłych pokoleń. Podpisany: Józef Fiłsud«
ski.

Z S k U  S Ą D Ó w J j.
0!cnb6'swo

Przed trybunałem sądu przysięgłych w Krakowie, 
rozpoczęła się wczoraj rozprawa przeciw France 
szkpwj Sikorze (lat 41) ni bulikowi. Katarzynie z Siko 
rów Białkowej (lat 29) j Katarzynie z Blalikow Si 
korowej (lat 33), wszystkim oskarżonym o współwi 
i , w zbrodn zabójstwa własnego ojca

Wyrokiem sądu wojskowego w  Krakowie w  toki 
1919 został skazany Józef Sikora, wówczas sz er ego 
wiec, na 6 lat ciężkiego wieziienii; za nabicie siwego 
ojca Jana Sikory z karabinu wojskowego. Po wyj
ściu z więzienia w  r. 1928, wysłał Sikora oŁsnie dc 
prokuratury w  Krakowie, oskarżając swego brata 
Sikorę, siostrę Katarzynę Biaiikową oraz swą brato 
wą o współwinę zabójstwa ojca.

Józef Stwora zeznał, że gdy służył w wojsku na 
Wali Jiusiowskiej i w wolnych od zajęć chwilach uzę 
sto przychodził do domu w Olszanicy, cała jego ro 
dziina namawiała go do zamordowania ojca. Sikora 
po ni a jak im czasie nległ namowom, przyniósł z ko 
szar karab’n I dwoma strzałami żabi! ojca w sieni 
domu, W  roku postępowania s/padikowego Franci
szek -Skora, Katarzyna Bihliikowa i Katarzyna Siko 
rowa interweniowały w  sądzie, by Jóeta odsiadują 
cego wówczas karę nie wykluczać cd dziedziczenia 
części majątku po ojcu. Po wyjściu z więzieni! Jó
zef Sikora otrzymał od brata Franciszka i2u0 zł.

W  połowie 1928 r. morderca dręczony wyrzutami 
sumienia zgłosił silę do prokuratury, 'oskarżając o 
wisipółwinę w  zamoroiowaniu ojcu^swego brata, sio
strę i bratową. Do strasznego czynu miała doprowa 
d'ić ra okoliczność, że ojciw Jan Sikora nosił się z 
zamiarem ożenku, w ober rzpgo rodzina była w oba 
wie, że majątek ojca przejdzie na fego przyszła żonę 
i namówiła Józefa do pozbycia ojca.

Ne wczorajszej rozprawie przesłuchano wsystkdh 
oskarżonych, krtónzy wypierali sle winy. Razina, 
wę odroczono dlo dnia dzisiejszego. Trybunałowi 
przewodniczy sędBia Pelczar, wotują sso i ik  i PiJax 
siei cskarżc proŁ. Lewicki.
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MĄKĘ PASCH ALNĄ
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prreiu elaną pod najściślejszym. nad
zorem Kabinatu Przemyskieco 2 naj
przedniejszej pszenicy w nowo prze
budowanym młynie według najnowszej 

techniki młynarskiej

p o le c a

Nowy Przemyski Młyn Parowy

F R E N K L A  i Ski Przemyśl
Biaro sprzedaży Polski Przemy słKączny f f lH  
Kraków, ul. Florjańska 47. Teł. 4214 i 4311 HPW7

Przewrót w leczeniu gruźlicy?
Ciekawe dcświćotzenia jugosłowiańskiego chemika

Z GIEŁDY

W i e d e ń ,  4. 2. PAT. „Neue Freie Presse'* 
donsi z Białogrodu: Tamtejsze kola naukowe 
czynią doświadczenia nad nowym środkiem 
przeciwko gruźlicy płuc, który o Je doświadcz^ 
nia się udadzą stanowić będzie przewrót w le-. 
czeniu gruźlicy. Środek ten jest wynalazkiem 
pewnego chemika jugosłowiańskiego, który pra 
cował nad nim przez lat 20. Ma on powodować

szybkie zwapnienie cho"ych części płuc i zn i
szczenie wszystkich bakcyl;. Jest to chemiczną 
kombinacją różnych metali szlachetnych i 
rzadkich metaloidów, jakoteż egzotycznych sub 
stancyj roślinnych mało znanych w Furopie. — 
Sporządzenie tego środka jest na razie dość ko 
sztowne.

Giełda krakowska
Kroków, 4 2. 1330. Akcje mocniej. Dolar bez 

uniony.
Akcje bankowe: Bank Polski 183.50 
Papiery procentowe: 5-proc Prem. Poż. dola

row a 75.
Zebranie giełdowe cechowało nastrój mocniej

szy. Poszukiwano akcyj Zieleniewskiego w pła
ceniu £3, Chodorowa 111 i Firleya 35 mocniej, 
jednakowoż bez tran-sakryj W małych ilościach 
robiono jedynie Bankiem Polski po kursie ustalo
nym. Z papierów procentowych a-proc. Prem. Poż 
dolarowa mocniej, przy nieco większych obro
tach Ruch naogół słaby.

Ne pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 5- 
proc. Pożyczkę Konwersyjną 49.75 lekko mocniej.
•w poszukiwaniu większe mi pozycjami.

• • •

Waluty i dewizy oficjalne bez ruchu 
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i między bankowych sytuacja bez zmiany. Uspo- j 
sobienie spokojne. W  Krakowie dolar gotówko
w y  8.86— S.87, czeki bankowo 8 89 i - pół do 8 90 
i pół. W arszawa doi. 8.86 i pół do 8.86 i pół, czeki 
S.89—8.90. Lw ów  doi. 8.86—8.87, czeki 8.89 i pół 
do 8.90 i jedna caw. Katowice doi. 8.86 i pół do 
8.87 i pól czeki 8.89 i pół do 8.90 i pól Kurs Ban
ku Polskiego nie uległ zmianie.

* *

GIEŁDA ZBOŻOWA KRAKOWSKA Z DNIA 4 bm.
pszenica (hv>rs. czerw, stand. 36.50—37.50, biała 
.stand. 35— 36, targowa stand. 34—34.50, żyto dwors. 
stand. 21—21.50. targ. stand. 20.50—21, owies dwors. 
stand. 18— i9, owies targ. stand. 17— 18, jęcain. brow. 
27—28. na krupy stand. 19— 20, pastewny 17.50— ;S. 
mak a pszenna okr. krak, — , grysik psz. 71—72, gry 
sikowa 69— 70, 45 proc. 67-—68, 65 proc. 62—63. z 
młynów kongr. grysikowa 65— 66, 0000 59—60, mą 
ka żytnia okr. kr. typowa 3,50— 38, mąki żytnia 
okr. Pozinań typowa 39—39.50.

Giełda warszawska
Warszawa, 4, 2 PAT. Akcje: Bank Dyskont.

124.75, Bank Polski 182.50, Polski Bank Przem. 
we Lw ow ie 96, Bank Zw. Sp. Zar. 81, Pnls 47.50, 
Spiess 100, Chodorów 136, Warsz. Tow. Faibr. 
Oukr. 29, 30, F irley 40, l.azy 4, W ęgiel 50 i jedna 
czwr., Legie.ski 42, Ostrowiec ser, B 6350, Sta
rachowice 20.75, Haberbuscb 104 i jedna czw Po
życzki: 4-proc. prem. rnwesl 122, 5-proc. dolaro
wa 75, 5-proc. kolejowa 45, 6-nioc. dolarowa 79.25 
8-proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj 91.

b » *

Waluty: Dolary 8.87, 8.86, 8.87, Franki belg. 
124.20. 124.51, 123 89. Dewizy: Londyn 43.36, 43.47, 
43.25, Now y Jork 8.90, 8.92, 8.88, kabel; 8.918, 8928.
8 898, Par, ż 34.98, 35.07, 34.89, Praga 26.37 i pół, 
26.44. 26.31, Szwajcar ja 172.02. 172 15. 171.59, W ie
deń 125.50, 125.1, 125.19, W iochy 46 68 . 46,80, 40.56, 
marka triem.1 21290, Gdańsk 172.91.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 4. 2. P A T  Waluty 1 dewizy: Berlin

169.35—169.85, Budapeszt 124.03-124 33, Bukareszt 
4.21 i jedna ozw. do 4.23 i jedna czw., Londyn 
34.19—414 59, Nowy Jork 709 05 -711.55, Paryż 27 81 
— 27.91, Praga 2097 i jedna czw. do 21.05 i jedna 
cztw., W arszawa '79.50—79.78, Zurych 130 75—137.25 
Amerykańskie 704.80—708.80, Niemieckie 169.10— 
169.70, Angielskie 34 18—34.61, Francuskie 27 82— 
27.98, Wtoskle 37.11—37.27, Polskie 79,°,0— 80.20, 
Szwajcarskie 136.40-137.20, Czeskie 20.94—21.0C, 
W ęgierskie 124.30—124.70.

• * «

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.31, Ren
ta lutowa 135, Hipoteczny 68, Kompas 12.10, Pół- 
rocna 1032, Alpiny 37.95. Skoda 335, Zieleniewski 
52.9, Karpaty 6, Galicja 40 i pół.

I ODad2niitfonyczlonkówl!Czyorganizac a
białogwardzistów rosyjskich w Europie?

DaPsze echa afery Kutiepows
P a r y ż  4. 2. PAT. Sprawa zniknięcia gen- 

Kutjepowa nic przestaję zajmować) obszernego 
miejsca w dziennikach paryskich, które przepeł 
iiiotie są najrozmaitszemi szczegółami i domy
słami. Prasa dzieli się w tej kwestii na dwa obo 
zy przeciwne sobie wyraźnie. Pisma lewicowe 
bagatelizują tę sprawę, podczas gdy prasa pra
wicowa i umiarkowana przypisuje je.i ogromne 
znaczenie, domagając się od rządu powzięcia 
energicznych środków dla uniemożliwienia dal 
szej akcji agentów GPU, na terytorium francu- 
sikiem. Dzisiejszy „Figaio“ drukuje długi w y 
wiad z Michałem Rodtzianko, byłym prezesem 
Dumy rosyjskiej, zawierający liczne szczegóły 
o związku b- kombatantów rosyjskich i innych 
organizacjach białych. Liczba członków tych 
ostatnich dochodzi w Europie do 2.200 tys.. z

tego w Paryżu znajduje się SO.OOti w całej Frań 
cji ]80.000 osób.

P a r y  ż. 4. 2- (AW ) ..Matin“ donosi, że sowie 
ck: ambasador Dowgalewski wysłał pierwsze
go sekretarza Aren$S do Moskwy, aby zdał 
sprawę z afery gen. Kutjepowa Jak słychać Do 
wgalewski podał się o trzymiesięczny urlop, po 
nieważ — jak twierdzi — jest sprawą gen. Ku- 
tjepowa nadzwyczajnie rozdrażniony. Przed 
ambasadą znajdują się liczne straże policyjne. 
Rosy tek i gen. Muller .wispółpracovmik Kutjepo 
wa, zaprzecza wiadomości, jakoby emigranci 
projektowali jakiś zamach na ambasadę, urn  
znaje jednak, że wśród emigrantów panuje wie*, 
kie wzburzenie.

Również pos. Woźnicki składa 
urząd wicemarszałka

W a r s z a w a ,  4. 2. Sin. Poseł Woźnicki (W y 
zwolenie) złożył urząd wicemarszałka Sejmu. 
Na stanowisko to wysunięto kandydaturę posła 
Bóga.

W ystępy hokeistów polskich 
we Wiedniu

W  ie d eń, 4. 2. PAT. W e środę o godz. 9- tej 
w ieezć' rozegrany zostanie we Wiedniu mecz 
hokeyowy na lodzie, pomiędzy polską drużyną 
a austrjacką. Wynik tego meczu zadecyduje, 
która z drużyn wejdzie do finału międzynarodo 
wych zawodów hokejowych. We czwartek o 
godz. 8.30 wieczór nastąpi we Wiedniu spotka
nie miedzy Polską a Kanoaa, w piątek zaś 
o godz. 9- te-̂  wieczór między Kanadą a TE- 
AN-em austriackim.

„Król kasiarzyM przed sądem
Sto włamań Stefana Grunta. — Przed każdem wła

maniem pooożna pielgrzymka.

W Ołomuńcu odbywa się obecnie rozpraw'a p-rzŁ-f 
ciwko „królowi kasoarzy“  Stefanowi Gruntowi i .10 
ie«o spólmikom Akt oskarżenia obejmuje około 100 
włamań. Oskarżony Stefan Grun-i nie nu na swojcni 
suiimt-niiLi żadnego morderstwa, bo obrał sobie inna 
specjalność, w której osiągnął największą wprawę, 
pyskując tytuł króla Kasianzy. Przed trybunałem 
sto-i stół, rą którym /.nikluje się arsenał Grunta, 
składający się z doskonałych narzędzi, wywołują 
cych wlumten-ie rzeczoznawców. Grunt dokonywał 
swych .bohaterskich" czynów albo sam jeden, albo 
też w towarzystwie nielicznych swych pomocni
ków. Posługiwał się przyrem sznurową drabiną, któ 
rą przywiązywał do okna., a gdy niebezpieczeństwo 
s.ię zb-itóaio. z małpią zręcznością po tej drabinie znl 

i kal. C ekawą jest przytem rzeczą, ze Grunt przed 
każdą swoją wyprawą od b H a ł pielgrzymkę do 
Swiętci Góry, m-iejscowości. leżące, obok Otorrnuń 
ca, słynącej cudami i modlił s:ę o udanie wyprawy. 
Stefan Grur.t jest żonaty i oicem dwoiga dzfeci. Byt 
vuż 20 razy karany.

? iGSda z u r y th s k a

j Zurych. 4. 2 PAT. Paryż 20 33, Londyn 25 20 i 
jedna czw., Nowv Jork 518.30, Belgia 72 20, Wło- 

i chy 27.13, Berlin' 123 75. Wiedeń 72 95 Praga 15 33 
i pól. Warszawa 5S.03, Budapeszt 90.69, Buka-

i restf 3.08.

Jasnowidzenie i jasno wiedza
Onegdaj wygłosił we Wietkóu nieawyWe 'dę 

kawy odczyt frankfurcki parapsycholog Fred 
Marioli.

Na wstępie opowiediziiał Marion. ż t  już jt ln  
młody chłopak posiadał dar odgadywania roz
maitych szczegółów, gay mu wręczono torii 
list. Różni się tem od Rafała Scłieiunana, * •  
Schenman przy studiowaniu pisma wiozi irzed  
sobą autora, podczas gdy Ma-krn niczego nS# 
widzi, tylke opisuje swe uczucia i wrażenia Ra 
fał ścnermaun iest jasnowidizen podczas gdy 
n Mariona istnieje jasnowiedesa. Wrażenia jego 
występują całkiem wyraźnie, a nigdy prawie 
nie zdarzyło się, by eksperyment się nie uciął, 
chociaż często ciężko mu przychodź1 zmaleść od 
powiędnie słowo- Marion potrafi, gdy mu się 
poda do ręki list, n:e rziu-ciwszy nawet okiem 
na pismo, z fotograficzna doKładnościa opisać 
autora listu i podać nawet ślady dokonanej ra 
twarzy operacji; potrafi opisać też natdoKia 
dniej miejscowość wspomniana w  liście. N? poć 

j stawie listu, w którym autor wspomniał tylko 
! o s-wej chorobie, opisał Marion ddkładnie cala 
. chorobę, a z innego listu, w  k tórym  autor wspo 
j niniał o n :eporozn n ie nia cli w  ńtn/żcńsfwie. Ma 
| rioip. ]x>znat. że chodzi tu o pow ażne różnice 
! zdań. które me p rzyb ra ły  jeszcze rozm iarów  

m ałżeńskiego konfliktu w typow em  znaczeniu 
tego słowa Warto nadmienić, że 1.- ry te włożo 
ne były do czystej koperty , a więc Marion 
nie mógł n.awet widzieć charakteru  oisma. Pod 
cza?  swego odczytu  we Wiedniu Marion urza 
ciził cały szereg  eksperym entów , -rtćre mu się 
wszystkie udały.

Tyir. P. T. Prenumeratorom z pro- 
| w in c j i ,  którzy nie odnowią bezzwłocznie 

prenumeraty ra miesiąc l u t y  b. r. 
v str2 vn ra m v  z dniem 12. bm. wysyłkę 

naszego pisma.



„ N O W Y  D ZIENNIK* czwartek 6 iu te?o  1930

ROZWÓJ TC W AP7YSTW A UBEZPIECZEŃ NA

» F E N I K S ( (
od roku 1913

Rok btan ubezpit czer Wpiyw premij Fundusze gwarancyjne

1313 K 224,887^49 — K S,i 33.2o8*07 K. 53,051,954*77

1824 Zł 542,990.628*18 Zł 34,702.527*85 Zł 66,845.463*91

1925 * 825,335.727*30 w 47,493.490*19 „ 97,067.467*40

1926 w 188,128.604*71 '

1927 „ 1.763,294.069*88 „ 79,495.425*27 „ 242,384.294*26
1928 „ 2,234.919,643*75 „ 106,846.283*09 „ 302,639.089*96

FIL JE:

KRAKÓW. Gertrudy 8, CIESZYN. Niemiecka 1. 
LV C W. Kościuszki 8. BIELSKO, Kolejowa 2.

* i , r

POTRZEBNY chłopiec 
lub pkniedk* la* 14 (Żyd) 
do praktyk krawieonwa 
danBJdesu. Władwn ■ '1 
Sczewska 13. 172g

EPwud itm k ą ją 1
PIELĘGNIARKI -  Nkm
Y% ptesięgnuu chorych i 
położnice: ul. Mostowa 2 
UL piętro, u p. Fedierów.

165s

c L o k a le 1
DO WYNAJĘCIA duży 
pdkóu w  śródmieściu,, na 
dający się na Muro lub 
warsBat, parter, wejście 
t  bramy. Zctoaieiik: AL 
tesse W ula S. A.. Kra
ków, Dłu ;a 17. 334sse

1   —•
KILKA ubikacyj, nadają
cych się na' fabrykę, po 
srikiuje się do 'wynaję
cia:' Naittel, Agnieszki 10.

345 er

E R t ln e 9
KTO mieszkając na pro
wincji,, chciałby wolny 
czas poświęcić dzienni
karstwu? —Zgłoszenia 2. 
Województw Południo
wych: Kraków I. Skryt
ka 300. 297a

CHOROBY seres Base
dow. astmę Sanatorum 
„Salu*" Dra Kupczyka 
Kraków, ul. Szujskiego.

2163er

mienicy 3-p.ętrowej pizy 
ul. Uizudmicej 10; wolne 
mieszkania oszacowane 
na 19.000 dolarów. Cena 
wywołana 9.500 dolarów 
dnia 8 kutego o tidzdraie 
IM e j rano w  biurze Nr. 
48. Sąd Grodził; w  Kra
kowie. I7 ig

I Nauka i wyrkawaaicI
CHCESZ OTRZYMAĆ 

POSADĘ? Musisz ukoń
czyć kursy fachowe ko. 
MMnomdiency me, prołeso. 
na Sekułowie za, W  ars z a 
wa, Źórawia 42 d. Kursy 
wyuczają Bstowraie: bu
chał* erji, raohiumlkc woścl 
kupi eck.ej, koiwSipondeii- 
cjBi handlowej, stenogra
fii, raauiki handlu, prawa, 
3caiferafj4 pisania na ma 
szynach. towaroiznaw- 
stwa, i tigitłskiego, fran. 
cuskue.go, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
poisk.ej. Po skończeniu 
świadectwo. — Żądacie 
Prospektów! 25Sa

▼▼▼▼▼▼*v
MDYWANai

T K A L N IĄ  DYWAN'O W 
; KILIMÓW

K R AK O W -PO D G O R ZS
Sw. Kingi 9. (linia tram. 3)

poleca

iki
bezkonkurency jn ie  tan io  

Klinika dla naprawy dy
wanów perskich i kilimów

Te le fon  Nr. 1(00

A A A A A AAA

Od 30 łat znanym, wiedeńskim—pod gwacancją 
nieszkodliwym środkiem „R ą j.c łT IŁ ’’ U3"- 
wa kaidy — nawet bez pomocy fryzjera “ .w 
ciągu- Z' godzili, jiwe włosy, przywracając ‘ im 
pierwotny mlOLOciat y ho * i połysk, Rodać 
dokładnie kolor włos. , :  1) moton -  blond' 2) 
jasnobfuF 1 3) den— obi and 4} Jas iiobr̂ nzowy 
SJ cler lnooronzOMi.r >} czarny. Ceno' Zł. /"*— 

Jookawj wysyłka Zł. /'— Z zamó.-1- nie., uroclmj- 
posłe&Zlt —rt-  tę.ZŁ 7.— pobieramy. Crzy en.
Jałtlata Zł.'7.— z gór>,~ za porto I opakowani- . 
ale.Uczymy: Dni op. fryzjerów na łądanip aeatru! ■ 
n • opakowanie. Nie . implikowany, łatwy -sposjl 
użycia. .atesty) nieszkodliwości dołą-żimiy. inttt.' 
res.nton* na żądanie pro3p.il bezpłatnie. -
M b  n  Mila: A  SHtenlelfl. lii? . Hm  ińltłl B-— TtŁ 7H8.

TROCHĘ HUMORU

M IĘ D Z Y  K O LE G A M I.

— Muszę ra m  niestety zwrócić uwagę, te 
kilogram kawy jaka mi Pan sprzedał był za 
lekki

— Pan wybaczy, ale ważyłem go kilogramem 
masła który kupiłem od Pana.

L. Sllbenriunn, Berlin W. 30
B a rb a ro s s a s tra s s *  60

pośredniczy w  kupnie 1 sprzedaży, —  tudziez 
przyjmuje zarząd realności w  Berlinie Śródmie
ściu i na przedmieściach iGrossberliti). Referen
cje na żądanie może podać. 235*

►
►
►
►
E*

f*0 S f»0 £ A R C £ 0 -D 0 M 0 W E  artykuły 
C H O D N IK I kokosowe 
J Z ^ O T K A R S K IE  wyroby 
M A T Y  du łazienek 
ELANEkK I do czyszczenia 
S Z N U R Y  do bielizny
325 x pole ja

► P. SCHERIR. l i i .  sana 11.

UWAGA! RZADKA OKAZJA!
przez jeden tydzień sp rze d a je

rolne wysortowane artykuły:
Pta.zoze damekie gumowa . . zamiast Zł t o — tylko u  —
kostjumy cy s to  wetoiaae , .  76'— .  46--
KamiSelki czyi o wełniana . . .  .  W — „ w —
Polor ery cayato wełniana . , „ .  40'— „ !* • -
Beformy Jedwabne w pasy , „ .  7 60 .  4*40
Fońcaocb; jedwabne .Bemberg* .  .  Sto „ i'75
■edsic. Fil d’eeosa , . , . ,  .  4 80 „ H O

.'od ew  b, FU d'ece*. . . . .  , .  S'60 1*M
Ikerp etL ,...........................................  350 .  145

Sk arpe tk i.............................. .... .  ,  S-— .  * ' t l
Krewetki jedwson................  .  ,  •—10 7-30

i inne artykuły pe okasyjnyeb cenach.

P r u s  -n r z y ii ić  s tej ekaąjil

WACHSMAN, Kraków, Krakowska 7
■ H a n a a a H B H M B B H iK i

Dwudniowy kurs sporządzana 
sałatek i kanapek

odbędzie się we środę i czwartek, t  j. dnia 5 r 
6 lutego, o godzinie ^-tej popo-iudam, w  lokaju 
szikioły ..OKrawko Rracy“  prry ul. Stolairakled 15. 
I. piętro. —  Wpisy i informacje w kancefcip 
szio ły, przy ul. Mikołajskiej 9, II. piętro, odt 
godz, 8—3 praedpohidniem, od dnia 2 kitego br<
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